
III runda rokowań

ZSRR - USA

Temat: demilitaryzacja rejonu
Oceanu Indyjskiego

WASZYNGTON (PAP)
Podano tu do wiadomości, że w przyszłym ty­

godniu w Bernie rozpocznie się kolejna runda
rokowań amerykańsko-radzieckich w sprawie
ograniczenia wyścigu zbrojeń w rejonie Oceanu
Indyjskiego, a w dalszym etapie demilitaryzacji
tego ogromnego i ważnego regionu świata.

Rozmowy, które rozpoczną się w dniu 1 grud­
nia, stanowić będą trzecią rundę rokowań w

•prawie rejonu Oceanu Indyjskiego.
W kołach dziennikarskich i dyplomatycznych

w Waszyngtonie przypuszcza się, że rokowania

są na tyle zaawansowane, że można się spodzie­
wać ich zakończenia w I kwartale przyszłego
roku, a więc w tym samym czasie, co zakończe­
nia rokowań nad porozumieniem SALT II.
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Tytuły dla krakowskich naukowców
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WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa na wniosek prezesa

Rady Ministrów nadała 31 uczonym
tytuły profesorów zwyczajnych, 79 —

profesorów nadzwyczajnych. 23 bm.
tradycyjnym zwyczajem spotkali się
oni w Belwederze , by z rąk przewod­
niczącego Rady Państwa — prof. Hen­
ryka Jabłońskiego odebrać akty no­
minacyjne.

Zwracając się do zebranych H. Ja­
błoński podkreślił, że rozszerzył się
bardzo zakres badań naukowych i

przepływ ich wyników do praktyki,
powstały nowe dyscypliny, wciąż trwa

prawdziwa rewolucja w doskonaleniu
metod i aparatury badawczej — co

pozwala wnikać w obszary niedostęp­
ne dotychczas dla ludzkiego poznania
Najważniejsza jednak — zaakcentował
prof. H. Jabłoński — jest zmiana spo­
łecznej roli nauki i wielorakie wy­

nikające stąd konsekwencje. Rośnie
niebywale szybko znaczenie teorii i jej
oddziaływanie na praktykę. Wybitny
uczony w coraz większym stopniu sta­
je się inspiratorem i reżyserem badań,
organizatorem zbiorowego wysiłku
swych współpracowników — a jedno­
cześnie twórcą warunków ich opty­
malnego rozwoju, rozbudzającym ich
samodzielność myślenia i zdolność
twórczego działania.

Wszechstronny rozwój człowieka,
jego związek ze społeczeństwem jest
więc najważniejszym kierunkiem po­
stępu, jego główną siłą sprawczą. Po­
stęp w nauce, technice i produkcji ro­
dzić musi wzrost potrzeb materialnych
i duchowych człowieka. Prawidłowo, z

korzyścią dla społeczeństwa, a zarazem

dla jednostki, można je ukierunkować
tylko wówczas, gdy określeni*

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

W towarzystwie EDWARDA GIERKA i PIOTRA JAROSZEWICZA

Kanclerz RFN w podróży po Polsce
Wizyta w Hucie „Katowice" i Tychach • Hołd pamięci ofiar

hitlerowskiego ludobójstwa w Oświęcimiu • Pobyt w Krakowie
• Zwiedzanie zabytków naszego miasta

WARSZAWA (PAP). W
Polsce przebywa delegacja
ekspertów z resortów gospo­
darczych Federalnej Repu­
bliki Nigerii pod przewod­
nictwem ministra rozwoju
gospodarczego tego kraju —

dr Omobiyi Adewoye,
Podczas rozmów plenar­

nych, które rozpoczęły się 23

Wizyta delegacji

KATOWICE, KRAKÓW (PAP). 23 bm. w trzecim dniu swej
oficjalnej wizyty w naszym kraju, kanclerz federalny RFN
Helmut Schmidt rozpoczął dwudniową podróż po Polsce.

Tego dnia kanclerz RFN i I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek odwiedzili przemysłowe centrum kraju — woj. kato­
wickie. Gość z RFN wraz z prezesem Rady Ministrów Piotrem
Jaroszewiczem przybył następnie do Krakowa. Kanclerzowi
towarzyszyli w podróży sekretarz KC PZPR Ryszard Fretek
i minister spraw zagranicznych Emil Wojtaszek, a także
ambasadorowie obydwu krajów.

Na udekorowanym flagami
RFN i Polski lotnisku w Kato­
wicach Helmuta Schmidta z

małżonką i Edwarda Gierka z

małżonką oraz towarzyszące im

osoby powitali gospodarze woje­
wództwa.

Pierwszym etapem wizyty był
teren budowy giganta polskiej
metalurgii — Huty „Katowice”.

Goście, witani przez pracują­
cych przy stanowiskach hutni­
ków, zwiedzili m.in. wydział

wielkich pleców 1 walcownlę-
zgniatacz.

II. Schmidt 1 E. Gierek po za­
poznaniu "się z pracą wielkiego
pieca nr 1 obejrzeli ostatnią fa­
zę prowadzonej w rekordowym
tempie budowy wielkego pieca
nr 2.

H. Schmidt i E. Gierek udali
się następnie do Tych, gdzie
odwiedzili FSM. Goście obej-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2).

nigeryjskiej

H. Jabłoński

przyjął 0. Adewoye
bm. w Warszawie omawiane
są kierunki dalszego rozwoju
wymiany gospodarczej i

handlowej między Polską i

Nigerią. Delegacji polskiej
w rozmowach przewodniczy
wicepremier Franciszek
Kaim.

23 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk Ja­
błoński przyjął ministra dr
Omohiyi Adewoye.

Nawiązując do niedawnej
wizyty przewodniczącego
Rady Państwa w Nigerii, c-

mówiono podstawowe kie­
runki i problemy dotyczące
dalszego rozwoju współpracy
gospodarczej 1 naukowej. Nigeria. Tereny uniwersyteckie w Lagos, CAF — Sokołowski

Posiedzenie w Krakowie ♦ Telegram od prezesa Rady Ministrów

Pamięci Janusza Korczaka

IX posiedzenie plenarne CK SD

Stawka na turystykę i wypoczynek

(Inf. wł.). Otwarciem wystawy książki spo­
łeczno-politycznej w Klubie Rolnika w Bibi-
caćh zainaugurowano wczoraj dekadę Dni
Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek —

Świat — Polityka” w województwie miejskim

Inauguracja w Bibicach
Wczoraj w Krakowie odbyło się uroczyste po­

siedzenie krakowskich zarządów: Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego i Związku Literatów
Polskich oraz Polskiego Oddziału Stowarzyszenia
Kultury Europejskiej w Warszawie poświęcone
przypadającej w przyszłym roku 100 rocznicy
urodzin Janusza Korczaka. W posiedzeniu ucze­
stniczyli lekarze, uczniowie Korczaka, literaci,
przedstawiciele wydziałów pedagogicznych uni­
wersytetów polskich oraz uniwersytetów, w

Giessen i Hungen (RFN) — prof. prof. Erich
Daozenrolh i Adolf Hampel.

Pod adresem organizatorów imprezy nadesłano
liczne życzenia. Telegram wystosował prezes
Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz, który ży­
czył organizatorom spotkania pomyślnych obrad.

Omówiony został dorobek naukowy, pedago­
giczny i literacki Janusza Korczaka oraz dzia­
łalność innych, wybitnych Polaków, którzy bez­
interesownie narażali życie podczas hitlerowskiej
okupacji dla ratowania dzieci.

Przypomniano zasługi Korczaka jako prekur-

sora i pioniera nowych dróg pedagogicznych,
walczącego z całym poświęceniem o prawa- dzie­
ci. Był wybitnym pedagogiem i teoretykiem tej
dziedziny wiedzy, wychowawcą, pisarzem, leka­
rzem i działaczem społecznym. Janusz Korczak
był współtwórcą i współkierownikieni „Domu
Sierot” w Warszawie. Opracował i stosował
własny system wychowawczy, w' którym decy­
dującą rolę odgrywały formy pobudzania ak­
tywności społecznej dzieci oraz osobowość wy­
chowawcy i. jego stosunek do wychowanków.

Korczak prowadził również owocną działalność
popularyzującą zagadnienia wychowywania
dzieci. Wybitny naukowiec i lekarz był twórcą
wielu znanych książek dla dzieci oraz poświęco­
nych dzieciom, m. in. „Król Maciuś Pierwszy”
i „Bankructwo Małego Dżeka” oraz prac publi­
cystycznych o charakterze pedagogicznym.

J Korczak zginął prawdopodobnie w hitlerow­
skim obozie zagłady w Treblince w 1942 r., to­
warzysząc dobrowolnie swoim wychowankom z

sierocińca wywiezionym z getta warszawskiego.

WARSZAWA (PAP). 23 bm. odbyło
się IX Plenum CK SD. Obradami kie-
rował przewodniczący CK Tadeusz W.

Młyńczak. Referat poświęcony wypo­
czynkowi i turystyce — wybranym
problemom organizacji i wykorzysta­
nia czasu wolnego — wygłosił członek
Prezydium, sekretarz CK SD Zbig­
niew Rudnicki.

Dokonana na IX Plenum KC PZPR
ocena przebiegu manewru gospodar­
czego objęła realizację celów społecz­

nych rozwoju kraju. Dotyczy to tak­
że właściwej organizacji turystyki i

wypoczynku, zagospodarowania czasu

wolnego, które są ściśle związane z

procesem wzrostu jakości życia ludzi
pracy.

W podjętej uchwale CK zobowiązał
Instancje, koła 1 członków SD do wy­
siłku na rzecz rozwoju turystyk! i wy­
poczynku oraz organizacji czasu wol­
nego.

„Człowiek - Świat - Polityka**
krakowskim. W inauguracji Dekady uczest­
niczył m. in. kierownik Wydziału Pracy Ide-

owo-Wychowawczej KK PZPR Jan Broniek
i prezes Krakowskiego Oddziału ZLP Jan
Pieszczachowicz. W ramach Dni odbyło się
interesujące spotkanie z publicystą „Życia
Literackiego” Tadeuszem Robakiem. (ar)

Zakłady Tytoniowe
1 tarnowski WZSR

w mikołajowej akcji

Porozumienie i „Fiatem"
RZYM (PAP). W środę zostało

podpisane w Rzymie porozumie­
nie między PHZ „Polmot” a

koncernem „Fiat” w sprawie
produkcji w Polsce w latach o-

siemdziesiątych nowej grupy
silników samochodowych. Silni­
ki o pojemności 1600, 1800 i 20110
ccm .będą przeznaczone dla
samochodów produkowanych
przez FSO w Warszawie.

Obecne porozumienie z „fia­
tem” stanowi kolejny strate­
giczny kontrakt z tą firmą,

Wywiad E. Gierka
dla „Espresso"
w związku ze zbliżającą

się wizytą we Włoszech, I
sekretarz KC PZPR, Edward
Gierek, udzielił najpoczyt­
niejszemu włoskiemu tygod­
nikowi „Espresso” wywiadu,
w którym przedstawił m. in,
gospodarczy rozwój Polski w

ostatnich siedmiu latach «-

raz obszernie omówił spra­
wę stosunków między pań­
stwem i kościołem w naszym
kraju.

Posiedzenie

KW RWPG
W dniach 21—23 bm. odby­

ło się w Moskwie posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego
RWPG. Uczestniczyli w nim

wicepremierzy krajów człon­
kowskich a wśród nich wice­
premier PRL Kazimierz Ol­
szewski. Komitet zaaprobo­
wał propozycje dotyczą­
ce opracowywania planów
współpracy w dziedzinie pa­
liwowo energetycznej i su­
rowcowej, produkcji żywno­
ści i rozwoju przemysłu
maszynowego.

Próba zamachu

na prezydenta Francji
W środę w godzinach po­

łudniowych były kapitan ar­
mii francuskiej Paul Lucas
usiłował wedrzeć się do Pa­
łacu Elizejskiego, by doko­
nać zamachu na prezydenta
Valerego Giscard d’Estaing.
Lucas, który od lat jest psy­
chicznie ehory, wystosował
przed kilku dniami list do
szefa państwa, zapowiadając
swój zamach.

W środę, w momencie gdy
w Pałacu Elizejskim rozpo­
czynało się posiedzenie Ra­
dy Ministrów pod przewod­
nictwem prezydenta. Lucas,
prowadzący półciężarową
furgonetkę usiłował sforso­
wać bramę wjazdową i we­
drzeć się do pałacu. Żołnie­
rz* Gwardii Republikań­
skiej, widząc rozpędzony sa­
mochód zdołali zaciągnąć
łańcuch i zamknąć żelazną
bramę.

Libia nie uznaje
rządu Sadata

Poktor Wacław Bodnar z Białegostoku z pasją
oddaje się po pracy rzeźbie w glinie. Są io fi­
gurki i miniaturowe główki, które powleka gla­
zurą. Do nadawania kształtu używa zwykłego
tlówka, nożyka lub nawet pilnika do ampułek.

CAF — Sieńko

Zakłady Tytoniów* w Krakowie-Czyży-
nach jako jedne z pierwszych odpowiedzia­
ły na nasz wczorajszy apel o mikołajowe
upominki dla mieszkańców Domów Dziecka.
Załoga stale opiekuje się placówką w Scie-
borowicach. Oprócz uroczystej imprezy i
wręczania paczek dzieciom przewiduje się
dalszą różnorodną pomoc dla tego Domu.

W woj. tarnowskim akcję inicjuje Woje­
wódzki Związek Spółdzielni Rolniczych. 58
dzieci z Domu Dziecka przy ul. Brodzińskie­
go w Tarnowie otrzyma paczki i zabawki.

Serdecznie dziękujemy załogom obu zakła­
dów'. Oczekujemy na dalsze zgłoszenia. Przy­
pominamy nasz adres: „Gazeta Południowa”,
Dział Łączności r Czytelnikami, Kraków, ul.
Bohaterów Slalingraflu 21, tel. 199-S5.

(I. Koz.)

WARSZAWA (PAP). Polska

jest jedną ze światowych potęg
węglowych. Pod względem
wielkości wydobycia węgla
kamiennego zajmujemy obecnie
4 miejsce na świecie. Od czasu

do czasu pojawiają się jednak
sygnały o trudnościach w zao­
patrzeniu kraju w to paliwo.
Czym je wytłumaczyć i — ko­
lejne pytanie — jak będzie zi­
mą, kiedy zapotrzebowanie na

węgiel jest największe. O tych
problemach mówi dyrektor na­
czelny Centrali Zbytu Węgla —

JOZEF STACHOŃ, w wywia-

O węglu —

po gospodarsko
Mówi dyrektor naczelny CZW - Józef Stachoń

dzie udzielonym dziennikarzowi
PAP.

— Zaopatrzenie kraju w wę­
giel uzależnione jest od trzech
czynników: wielkości 1 tempa
wydobycia, zapotrzebowania

oraz możliwości sprawnego tran­
sportu tego paliwa z kopalń do
•'dbiorców.

Wydobycie węgla kamiennego
w ci,’u ostatnich lat. szybko
wzrasta (średnio w roku o ok.

4proc., tzn.o6do8minton)
1 w br. powinno wynieść 188
min ton. Jeszcze, szybciej. wzra­
stają jednak potrzeby krajo­
wych odbiorców węgla — głów­
nie przemysłu, a także ludności
— szczególnie wiejskiej, co jest
związane m. in. ze wzrostem

produkcji roślinnej i zwierzęcej.
Przy występujących równo­

cześnie trudnościach w pracy
transportu mogą zdarzyć się
przypadki zakłóceń w rytmicz­
nym i pełnym pokrywaniu za­
potrzebowania wszystkich od-
biprców. Należałoby jednak pod-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

•Tak podała libijska agencją
informacyjna JANA, rząd li­
bijski postanowił źe od 23
bm. nie uważa obecnego
rządu Egiptu za legalny —

ze względu na wizytę prezy­
denta Sadata w Izraelu.

Agencja JANA powołując
się na libijskie MSZ infor­
muje, że libijska przestrzeń
powietrzna, wody terytorial­
ne i porty zostają zamknię­
te dla samolotów i statków
egipskich, oraz dla wszyst­
kich samolotów i statków
państw trzecich udających
się z lub do Egiptu.*

Władze egipskie wydalUv
s Kairu w ciągu ostatnich
kilku dni 425 Palestyńczy­
ków, pisze kairski korespon­
dent AFP, powołując się n»

informacje uzyskane z in­
stytucji palestyńskich w tym
mieście. Decyzje te wydano,
gdy zaczęły się mnożyć pro­
testy Palestyńczyków prze­
ciwko wyjazdowi Sadata do
Izrael*.

^(TRYBUNA
Zmieniajmy, ale z głową!

Milka miesięcy temu na pl. Centralnym w Nowej Hucie

nastąpiły zmiany w usytuowaniu przystanków tramwa-
* jowych i autobusowych. Miało to zapewnić tzw. większą

przelotowość w obrąbie tego węzła komunikacji miejskiej.
I eel ten chyba osiągnięto.

Cóż z tego jednak, jeśli zmiana ta nie dopełnia dwóch wa­
runków, które nie są obojętne dla pasażerów: bezpieczeń­
stwa i wygody. Przystanki, na których zatrzymują się tram­
waje do centrum miasta (4,9 i 22) i Bieńczyc oraz Mistrza-
jowic (14, 16, 20) nie mają wiaty ani ławek. A ostatni z wy­
mienionych przystanków to skrawek szerokości 2 m, na któ­
rym nie mieści się w godzinach szczytu ani połowa oczeku­
jących pasażerów. Nie pomyślano też o barierce, która by
go oddzielała od ruchliwej jezdni. Pasażerowie — z koniecz­

ności — gromadzą się na pobliskim chodniku, a gdy podjeż­
dża tramwaj gromadnie wkraczają na jezdnię wprost pod
wyjeżdżające zza zakrętu samochody.

Ze nie doszło dotąd do śmiertelnego wypadku — to po
prostu przypadek. Sama widziałam jak zmuszony do na­
głego hamowania samochód został potrącony przez następ­
ny. Pora coś zdecydować w tej sprawie.

HALINA K. Nowa Huta

Samochodem
ku Tatrom
(oby bezpiecznie.)

(fnf. wł.) W ubiegłym roku Zakopane odwie­
dziło 3,5 min turystów. W tym roku liczba bę­
dzie podobna. .Znaczna część przybyszów zimo­
wą stolicę Polski odwiedza własnymi samocho­
dami. Od Myślenic do Zakopanego droga jest
bardzo niebezpieczna, kręta i jednopasmowa.
W niektóre dni w pełni sezonu — a właśnie
sezon zimowy za pasem — trasą tą przewija się
w ciągu dni* 18—21 tysięcy różnego rodzaju po­
jazdów. Przy takim zagęszczeniu stopień nie­
bezpieczeństwa — 80 proc, wszystkich wypad­
ków w obrębie Zakopanego — jest bardzo wy­
soki, * zwiększ* się odpowiednio przy śliskiej
nawierzchni (* tak* w warunkach zimowych
będzie często), przy nie zawsze odpowiednio
sprawnych pojazdach j... kierowcach.

Ostatnio przeprowadzone na drogach woj.
nowosądeckiego akcje przez funkcjonariuszy
ruchu drogowego MO dostarczyły niepokoją­
cych danych co do liczby podchmielonych, * na­
wet całkiem pijanych (zatrzymano nawet ta­
kiego, który prowadził autobus z ludźmi, mając
w organizmie S,4 promili* akoholu!) kierow-
eówą

Tylko w rejonie kontrolowanym przez zako­
piańską Grupę Ruchu Drogowego .MO, w III
kwartale br. miało miejsce kilkadziesiąt poważ­
nych wypadków samochodowych, w wyniku któ­
rych zginęło kilka osób, * wiele odniosło ciężkie
rany, wiele trwałe kalectwa.

Warto nadmienić, że połowę wypadków
spowodowali cudzoziemcy, najwięcej .Węgrzy.
Niestety, nasi przyjaciele ,z południa — tak

zdyscyplinowani na drogach swojego kraju
— u nas zachowują się poniżej krytyki, nie­
ustannie łamiąc zasady kodeksu drogowego.
Myślę, że surowe — tak wysokie, aby się hvr

, (CIĄG DALSZY NA STR. 3)

(Inf. wł.) W wydaniu „Gaze­
ty” z ubiegłego czwartku (nr
262) zamieściliśmy informację
pt. „Kalkotekst niezwykle po­
trzebny” traktującą o wynalaz­
ku suchej kalkomanii. Kalko­
tekst jest istotnie niezwykle
(ibtrzebny plastykom, korzysta-

Jeszcze

o kalkotekście'
Ją i niego tei ehętnie projek­
tanci.

W tekście nie zamieszczono,
nie i winy redakcji, istotnego
faktu,, który niniejszym przy­
taczamy. Otóż dokumenty U-

rzędu Patentowego mówią, że
autorami tego zgłoszenia paten­
towego są inż. inż. Zbigniew
Leyko i Rafał Woltyńskl.

Przepraszamy pominiętego w

poprzedniej notatce inż. Zbig­
niew* Leykę.

I. ORDYK

Zakopiańska wysiatoa
wschodnich kobierców

(Inf, wł.) Przed siedemdziesięciu laty Włodzimierz Kulczycki
— podówczas profesor lwowskiej Akademii Weterynaryjnej —

zafascynowany pięknem wschodnich dywanów, rozpoczął ich

kolekcjonowanie. Po śmierci profesora kolekcja przypadła tp
spadku synowi Jerzemu. Już wtedy uchodziła ona za największy
w Polsce, a przy tym najcenniejszy ze względu na swe walory
naukowe zbiór. Od początku był on kompletowany podług zasad

systematyki naukowej. Jerzy Kulczycki, z wykształcenia histo­
ryk starożytności, z pietyzmem kontynuował dzieło życia swego

ojca, pomnażając kolekcję o cenne nabytki.
Bezcenny skarb wschodnich kobierców przez ostatnie 13 lat

zdobił wnętrze podzakopiańskiej willi państwa Kulczyckich. W
1974 r. umarł prof. Jerzy Kulczycki. Bojąc się rozproszenia zbio­
rów jego żona, Anna, ofiarowała ję w 1977 r. państwu. Kolek­
cja znalazła już swą stałą siedzibę w Muzeum Tatrzańskim w

Zakopanem.
W najbliższą sobotę dzieło kolekcjonerskie Kulczyckich zosta­

nie udostępnione publiczności — na wystawie w Galerii BWA

w Zakopanem. Wystawa ta — która trwać będzie do połoioy
stycznia następnego roku — będzie bez wątpienia najwyższej
rangi atrakcją artystyczną zimowej stolicy Polski. (s-ns>
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Obradowali

związkowcy HiL

Wczoraj w Hucie im. Le­
nina odbyła się, zwołana w

połowie kadencji konferen­
cja sprawozdawcza Związko­
wej Rady Kombinatu HiL.
Omówiona została i podsu­
mowana dotychczasowa dzia­
łalność w minionym półroczu
oraz wytyczone kierunki
dalszego działania. W dysku­
sji, ożywionej i owocnej,
wzięło udział 16 osób. Poru­
szano sprawy produkcyjne,
gospodarcze i socjalno-byto­
we,- (En)

Narada I sekretarzy
instancji partyjnych
Problemom, związanym z

dotychczasowym przebiegiem
kampanii sprawozdawczo-
wyborczej w organizacjach
partyjnych, przygotowaniom
dó pracy politycznej w zbli­
żającej się kampanii wybor­
czej do rad narodowych
giopnia podstawowego oraz

ócćńa przedsięwzięć do lX
fiemirr. KC PZPR i określe­
niu dalszych działań w tym
gakresie, była poświęcona
Wczorajsza narada pierw­
szych sekretarzy KM, KG,
ŃM-G PZPR w Tarnowie.

Obrady prowadził sekretarz
KW PZPR Stanisław Nowak.

Cal)

W „Kuźnicy”
o twórczości

Szukszyna
WdWfąj Z okazji 60 roeg-

tiićy Rewolucji Październi­
kowej odbyło się w Krako-
Wię w klubie „Kuźnica” śe-
rńinariurń teoretyczne po-
IWjęccne działalności tWór-

dfdj wybitnego pisarza, re-

fysMfa, aktora radzieckiego,
Wasylija Sżńkszyńa. Na pró-
grara seminarium, którego
współorganizatorem był Dyś-
Jtuśyjny Klub FUrnówy,
działający prży Okręgowym
Przedsiębiorstwie Rozpow­
szechniania Filmów, złożyły
«lę referaty wygłoszone
przez wybitnych znawców
fśmu radzieckiego oraz po­
kaz filmów Szukszyna.

i. Modernizacja
tarnowskiej huty

Modernizacja prowadzona
•ft Hucie Szkła Gospodar­
nego w Tarnowie * pod ko­
niec przyszłego roku przy­
niesie pierwsze efekty pro­
dukcyjne. Obecnie wytwarza
Się ręcznie w Tarnowie ok. 5
ftiln szklanek. Zainstalowane
W wynikli modernizacji dwa
Japońskie automaty będą
ąrtołne produkować . rocznie
S? min tych naczyń. W fen
sposób tarnowska huta bę­
dzie miała blisko 10 proc, u-

dżiał w ich krajowej pro­
dukcji.

W czasie prac ntodegniza-
łtyjnych ani na chwilę nie

przerwano normalnej pro­
dukcji.

Nowosądeckie sady
Nowosądeccy sadownicy

należą do czołowych produ­
centów śliwek i Jabłek w

kraju. Tradycyjne formy sa­
downiczej gospodarki w tym
regionie ustępują miejsca
nowoczesnym sadom zbloko­
wanym oraz tzw. sadom in­
tensywnym. W okresie óętat-
ńieh dziesięciu lat założono
1700 ha nowych sadów, w

Żym ok. 50 sadów zblokowa­
nych, z których każdy zaj-
tttiije obszar 10 i więcej ha.
Do 1980 r. w Nowośądeckiem
przybędzie 1300 ha no-wych
Wdów. Trzecią ich część bę­
dą stanowiły sady zblokowa­
na gwarantujące wysokoto-
srąrową produkcję.

fjjimnnMiusuimnuimH

POGODA
’’ Krakowskie Biuro Prognoz
JlfGW informuje: Palika

H»ajduje się w obszarze sa-

Śćłłci niżowej. Przejściowo za-

kiaaezy st? mpłpto słabego
Jtifina wyżowego.

Prognoza pogody dla Pol­
aki południowej: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane,
wzrastające w ciągu dnia do
dużego. Po południu opady
deśzczu lub deszczu ze śnie­
giem, Temperatura maksy­
malna dniem od 6 do 10 st.,
minimslna nocą od 0 do 3«t.
Wiatry umiarkowane dość
tólne południowo-zachodnie i

południowe. W Tatrach aa-

ehzonrzenie umiarkowane,
wzrastające do dużego, okre-
aami opady śniegu. Tempera­
tura w partiach szczytowych
»d —4 st. dniem do —-8 »t.

Berą. Wiatry dość silne,
przejściowo silne i porywiste
typu halnego, południowo-
gachodnie i południowe.
i Wczoraj na termometrie 9
poda. 13: Kraków 5, Tarnów
'f, Nowy Sącz 5, Zakopane 1,
(Muszyna 0, Hala Gąsienico-
utt —5, Kasprowy Wierth
i—9, Szczecin 4, Gdańsk 3,
Warszawa 4, Poznań 4, Wro-
ęśaw 5, Katowice 5, Kielce 4,
{(Rzeszów 4.
, Biomet informują:
1 Przedłużony czas reakcji i

ioostrzone dolegliwości dróg
Oddechowych, w rejonach
górskich silniejsze objawy
(pogorszonego samopoczucia.
Widzialność rano miejscami
'ograniczona, drogi przeważ­
nie Śliskie.

>2.«,Ń

Kanclerz RFN w podróży po Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rżeli tłocznię oraz taśmę mon­
tażową. Wiele „fiatów 126 p”
jeździ już po szosach różnych
krajów europejskich, m. iń. w

RFN.
Po krótkiej przejażdżkę „fia­

tem 126 p” kanclerz powiedział:
„Piękny, mały samochód!"

Kolejnym miejscem wizyty
była kopalnia „Ziemowit” w

Tychaćh-Lędfeinaeh. Gości po­
dejmowano poczęstunkiem gór­
niczym Kanclerzowi ofiarowa­
no insygnia górnicze. A jego
małżonce — śląski strój ludo­
wy.

We wczesnych godzinach po­
południowych kanclerz H.
Schmidt i I sekretarz KC PZPR
E. Gierek przyjeżdżają na tere­
ny byłego hitlerowskiego obozu
zagłady w Oświęcimiu-Brzezin-
ce, gdzie przybył również pre­
zes Rady Ministrów P. Jarosze­
wicz.

Kanclerz RFN i towarzyszą­
ce mu osoby przechodzą przez
bramę obozową, na której Wi­
dnieje złowieszczy napis „Ar-
beit macht Frei”.

Kanclerz RFN zatrzymuje się
przed blokiem XI — „blokiem
śmierci”. Tu odbywał swe po­
siedzenia tzw. Standgericht —

hitlerowski sąd doraźny w obo­
zie Oświęcim, tu Wydawano wy­
łącznie masowe wyrok! śmierci;
na 2-godzinnym „posiedzeniu”
skazywano 200—300 Więźniów.
Cd wyroków tych nie było od­
wołania i wykonywano je na­
tychmiast.

H. Schmidt. I towarzyszące mu

osoby wchodzą na dziedziniec
„bloku śmierci”. Kanclerz RFN

długo, w Skupieniu stoi przed
wielką czarną ścianą, pod którą
rozstrzeliwano więźniów. W

głębokim milczeniu oddają hołd
pomordowanym. Podchodzi do
ściany śmierci 1 składa pod nią
kwiaty.

Ż terenu byłego obożu oświę­
cimskiego kanclerz RFN udał
się do Brzezinki, gdzie przed
laty hitlerowcy stworzyli nowy
obóz, kiedy okazało się, że dii
ich zbrodniczych celów Au­
schwitz »t'ał się niewystarczają­
cy.

H. Schmidt i E. Gierek oraz

P. Jaroszewicz i inne osobistość!
udali się pod Międzynarodowy
Pomnik Ofiar Faszyzmu.

Przed pomnikiem wartę ho­
norową zaciągnęli oficerowie
WP. Powiewają flagi polskie i
Więżniarski pasiak.

Kanclerz RFN składa na pły­
cie wieniec opleciony szarfą o

barwach swego kraju. Długą
chwilą milczenia kanclerz RFN
i wszyscy zgromadzeni oddają
hołd pamięci milionów ofiar.

Przed pomnikiem, H. Schmidt
złożył następujące oświadczenie:

— Właściwie miejsce to skła­
nia do milczenia. Jestem jed­
nak przekonany, że kanclert fę-

deralny nie powinien tutaj mil­
czeć. Przybyliśmy do Oświęci­
mia, aby nam i innym przypo­
mnieć, że bez uświadomienia so­
bie przeszłości nie ma żadnej
drogi prowadzącej ku przyszło­
ści, ani żadnej drogi prowadzą­
cej ku nowym pozbawionym ob­
ciążeń stosunkom między Niem­
cami a Polakami. W Oświęcimiu
i Brzezince nikt nie może u-

nikńąó świadomości, że polity­
ka jest czymś więcej niż tylko
grą sił i Interesów. Polityka wy­
maga mianowicie podstawy mo­
ralnej i etycznej orientacji. W

miejscu tym narzuca się świa­
domość, że nie sposób pojmować
historii jedynie jako łańcucha

przyczynowego wydarzeń i dzia­
łań, ale że należą do niej rów­
nież odpowiedzialność 1 wina,
które są także kategoriami hi­
storycznymi.

Zbrodnie hitlerowskiego fa­
szyzmu, wina Rzeszy niemiec­
kiej kierowanej przez Hitlera —

wszystko to uzasadnia naszą od­
powiedzialność. Jako ludzie, my
dzisiejsi Niemcy, nie ponosimy
winy. Musimy jednak dźwigać
snuścizńę polityczną winnych. W

tym tkwi właśnie nasza odpowie­
dzialność. Z niej z kolei wypły­
wa zadanie, aby nie pozostawiać
przyś ości przypadkowi, lecz
kształtować ją odważnie i z po­
czuciem rozwagi. Żaden młody
Niemiec nie musi się Czuć skrę­
powany, jeśli spotka polskiego
rówieśnika. Winien on jednak
wiedzieć to, co Niemcy W imie­
niu Niemiec wówczas popełnili.
Musi on ■wiedzieć to, czego do­
wiedział się jego polski rówie­
śnik od swych rodziców czy
dziadków o Oświęcimiu i o oku­
pacji niemieckiej po 1939 roku.
Musi on wreszcie wiedzieć,
ż nim, jako
wiązane
wania.

Chodzi
którymi
rząd RFN, oczekiwania, których
hie unika on, i które stara się
Spełnić ód czasu Konrada Adc-
nauera wobec naszych zachod­
nich sąsiadów, a od czasu Willv
Brandta wobec naszych sąsia­
dów ze Wschodu, z którymi
świadomie zaczął poszukiwać
porozumienia. Wiemy, że nie
możemy wymazać niczego z

przeszłości. Możemy jednak wy­
ciągnąć wnioski dla przyszłości.
Czynimy tó od 32 lat i czynimy
to z myślą o wszystkich ofia­
rach hitlerowskiego faszyzmu
we wszystkich krajach Europy,
również i w naszym własnym
kraju. Sądzę, że nasi polscy
partnerzy — właśnie dlatego, że
oni musteli najwięcej wycier­
pieć -» rozumieją najlepiej je­
śli przypomnę, te pierwszymi
ofiarami Hitlera byli Niemcy,
i że zanim nadszedł kres Hitle­
ra oni w coraz więks-cj liczbie
stawali się ofiarami jego dyk­
tatury.

Polacy okażą zrozumienie, Je­
śli przypomnę, że w naszym
własnym kraju Niemcy stawiali
opór, usiłowali położyć kres
morderczej tyranii w Europie,
aczkolwiek w sposób tragicznie
beznadziejny. Ci niemieccy bo­
jownicy przeciwko Hitlerowi,
kobiety i mężczyźni ze wszyst­
kich obozów politycznych rów­
nież stanowią część niemieckiej
przeszłości, tej najbardziej go­
dnej szacunku części naszej
przeszłości. Są one dla nas —

Niemców powodem do skromnej
dumy, ale przede wszystkim
jednak, o czym już wspomina­
łem, zobowiązaniem do wyciąg­
nięcia wniosków na przyszłość.

Oświęcim jest pomnikiem.
Nie nam Niemcom przystoi mó­
wić, że jest to pomnik będący
zarazem wezwaniem do pojed­
nania. Powiedzieć to mogą je­
dynie ci, których współobywa­
tele tutaj cierpieli. Jedno wszak­
że wiemy, że drogi do pojed­
nania nie mogą ominąć Oświę­
cimia, podobnie jak Wiemy, że

drogi do porozumienia nie po­
winny kończyć się w Oświęci­
miu.

I Sekretarz KC PZPR Edward
Gierek żegna się z kanclerzem
RFN Helmutem Schmidtem. W

dalszej podróży do Krakowa go­
ściom z RFN towarzyszy pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

W Krakowie gości powitali go­
spodarze miasta — Wit Drapich
i Jerzy Pękala.

Kanclerz H. Schmidt
żonką, z premierem P.
wiczern i jego małżonką oraz z

.innymi osobistościami udają się
na Wawel. Oprowadzani przez
dyrektora Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu prof. Je­
rzego Szabłowskiego z zaintere­
sowaniem obejrzeli wspaniałe
wnętrza Zamku 1 znajdujące się
w nich świetne dzieła sztuki pol­
skiej i obcej z różnych epok.

Zaprezentowano gościom wie­
le cennych zabytków, a wśród
nich sławne arrasy brukselskie
i gobeliny flamandzkie zakupio­
ne dla Wawelu przez króla Zy­
gmunta Augusta. Obejrzano
również kolekcję malarstwa,
mebli, wschodnich kobierców 0-
raz ceramiki.

Goście zwiedzili następnie Ka­
tedrę na Wawelu, a we wnętrzu
tej słynnej świątyni — Kaplicę
Zygmuntowską i Świętokrzyską
oraz znajdujące się w nawach
sarkofagi królewskie.

Następnie goście udają się sta­
rymi ulicami Krakowa do Ratu­
sza, gdzie przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa, Wit
Drapich wydał obiad na cześć
kanclerza RFN.

W czwartek w godzinach po­
rannych, goście z Republiki Fe­
deralnej Niemiec zwiedzą zabyt­
ki historycznego centrum Kra­
kowa. Następnie udadzą się w

'dalszą podróż po Polsce.

z mał-
Jarosze-

są

to

żc

młodym Niemcem,
Szczególne ćczeki-

o oczekiwania, z

spotyka się również

Artykuł
L. Breżniewa

Grudniowy numer czaso­
pisma „Problemy pokoju i
socjalizmu” przynosi artykuł
Leonida Breżniewa pt, „His­
toryczny etap na dradze a*
komunizmu”, poświęcony u-

chwalonej 7 października br.
nowej konstytucji Związku
Radzieckiego, w której —

jak pisze autor znalazły wy­
raz wyniki całej rewolucyj­
nej i przeobrażającej dzia­
łalności partii i narodu po
zwycięstwie Października •

w której nakreślone zostały
perspektywy dalszego bu­
downictwa komunistycznego.

I
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• (p) W ZWIĄZKU z tra­
gicznymi skutkami cyklonu,
jaki nawiedził Indie, prze­
wodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński przesłał
na ręce prezydenta Republi­
ki Neelama SanjlVy Reddy
depeszę z wyrazami serdecz­
nego żalu.

• W DRUGIM dniu fina­
łu Konkursu Skrzypcowego
im. Wieniawskiego w Pozna­
niu wystąpili dwaj skrzyp­
kowie: Amerykanin Peter A.
Zazofsky oraz artysta ra­
dziecki Zacłiar Bron.

Z dalekopisu
• W ZAKŁADACH Zrze­

szenia Przemysłu Ciągniko­
wego oraz w kilkudziesięciu
fabrykach innych zjednoczeń
kooperujących z zakładami
mechanicznymi „Ursus”
trwają intensywne przygoto­
wania do podjęcia produkcji
ciągników licencyjnych
naszego rolnictwa.

£ NA PARYSKIEJ sesji
Zgromadzenia Ogólnego
dzynarodowej Komisji Ocea­
nograficznej — będącej orga­
nem UNESCO, a grupującej
95 państ-w wiceprezydentem
d/ś naukowych tej organiza­
cji wybrany został prof.
Czesław Druet, kierownik
Zakładu Oceanologii PAN w

Sopocie.
• DEPARTAMENT STA­

NU USA poinformował, że 7

grudnia podjęte zostaną
Paryżu rozmowy
przedstawicielami
Wietnamu na temat

lizaćj i stosunków.
• PREZYDENT

przywódca Frontu

tycznego , Spiros
zapowiedział, iż będzie ubie­
gał się o Stanowisko szefa
państwa w wyborach prezy­
denckich w lutym 1978 r.

A BARDZO SILNE trzę­
sienie ziemi z epicentrum w

Chile dało się odczuć w Ar­
gentynie. Ostatni bilans trzę­
sienia ziemi z godziny 16.00
GMT mówił o 50 zabitych.

dla

Mię­

w

między
USA i

norms-

Cypru i
Demokra-
Kipriatiu

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Po porażce z Soedertalje 69:80

Koszykarze Wisły wyeliminowani z PZP
Nie udało się koszykarzom krakowskiej WISŁY awansować do

czołowej ósemki zespołów, walczących w Pucharze Zdobywców
Pucharów. Krakowianie nie wykorzystali wielkiej szansy, przed
tygodniem wygrali na Wyjeździć z wicemistrzem Szwecji
SOEDERTALJE BBK 92:88 i w meczu rewanżowym wydawali
się faworytem. Tymczasem wiślacy zawiedli na całej linii
i przegrali wczoraj 69:80 (41:42), a tym samym w bilansie 2

spotkań o 7 pkt. lepszym okazał się zespół szwedzki i on awan­
sował do ćwierćfinału.

Wiślacy rozpoczęli mecz w do­
brym stylu, prowadzili 6:2, ale
w miarę upływu czasu okazało
się, że Szwedzi nie zamierzają
kapitulować. Krakowianie po­
pełniali masę fauli, już w 9 min.
Ładniak miał na swoim koncie

ryn I I połowa kończy się tylko
1-punktowym prowadzeniem
Szwedów.

Wszyscy oczekiwali lepszej gry
gospodarzy w II połowie. Nieste­
ty z minuty na minutę krako­
wianie grają gorzej, kompletnie

cztery przewinienia osobiste i
został zmieniony przez Wieleb-
nowskiego. W 8 min. notuje się
wynik remisowy 14:14, potem
nieznaczną przewagę osiągają
goście, m. in. w 14 i 17 min.
prowadzą różnicą 8 pkt. W tym
okresie na szczęście dla Wisły
celnie rzucają Łangosz i Sewe-

zawodzą strzałowe, nawet nieza­
wodni w I połowie Seweryn i

Łangosz nie trafiają do kosza. W
Wiśle nie ma zawodnika, który
w tych trudnych momentach po­
trafiłby przejąć na siebie ciężar
gry, poderwać kolegów do wal­
ki. Goście widząc nieporadność
Wisły długo rozgrywają piłkę i

rzucają tylko z wypracowanych
pozycji. Szwedzi mogli także w

tej fazie zaimponować dobrą grą
w ofensywie. Jeszcze raz okaza­
ło się, że agresywna obrona to
co najmniej połowa sukcesu. O
tej prawdzie zapomnieli niestety
koszykarze Wisły, toteż Szwedzi
dochodzili do czystych podkoszo-
wych pozycji.

Przełomowa dla meczu była 3(1
min. gry, w tym momencie go­
spodarze przegrywali tylko
54:55, w ciągu kilkudziesięciu
sekund Szwedzi odskoczyli na

odległość 7 pkt. Jeszcze raz Wi­
sła poderwała się do walki 1
znaniejszyła różnicę na 58:63, ale
w następnych minutach ogląda­
liśmy znowu całą serię niecel­
nych rzutów. Końcówka w wy­
konaniu Wisły była żałosna.
Szwedzi panowali niepodzielnie
na parkiecie 1 wygrali ostatecz­
nie 80:69.

W drużynie Wisły trudno ko­
gokolwiek wyróżnić, w zespole
szwedzkim świetny był repre­
zentant kraju Karlsson, pod obo­
ma tablicami dominował liczący
212 cm Amerykanin Mc Cray,
niezłe momenty miał jego ro­
dak Berry.

Punkty dla Wisły zdobyli:
Łangosz 24, A. Seweryn 19, Dol-
czewski 10, Wielebnowski 5,
Międzik 3, Ładniak i Gardzina
po 2. Dla Szwedów: Karlsson 33,
Mc Cray 15, Berry 13, Peensaar
7, Andersson 6, Nystroem 4,
Carlsson 2. Sędziowali: Niemi-
nen (Finlandia), Zahradnicek
(CSRS), widzów ok. 3 tysiące.

(ANS)

17 lat na parkiecie

Homioacie profesorskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„wszechstronny rozwój” będzie­
my pojmowali dosłownie, gdy
służyć temu będzie Właściwe
wykształcenie i wychowanie
człowieka.

W imieniu nowo mianowanych
podziękował prof. Janusz Soko­
łowski z Uniwersytetu Gdań­
skiego.

Na uroczystość przybyli: człon­
kowie Biura Politycznego KC
PZPR: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — Włady­
sław Kruczek i wicepremier,
minister kultury i sztuki Jó­
zef Tejchma, a także zastępca
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Zdzisław Totnal, sekre­
tarz KC PZPR — Andrzej Wer­
blan, członkowie Rady Państwa,
ministrowie.

Tytuły naukowe otrzymali
m. in.:

I profesora zwyczajnego nauk
ekonomicznych Stanisław W»-
cławowicz — prof. ńadżw. w A»
kaderilii EkonomJozhej w Kras­
kowie; ńaslk fizycznych: Kazi­

mierz Grotowski — prof. nadzw.
W Instytucie Fizyki Jądrowej
w Krakowie; Kacper Zalewski
— prof. nadzw. w Instytucie
Fizyk! Jądrowej w Krakowie;
nauk technicznych Kazimierz
Mamro — prof. nadzw. w Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie; Kazimierz Sztaba —

prof. nadzw. w Akademii Gór-
nićżó-Hutalezej w Krakowie;
Adam Trembecki — prof. nadzw.
W Akademii Górniczo-Hutniczej
W Krakowie; Sztuk plastycz­
nych: Jerzy Bandura — prof.
nadzw. w Akademii Sztuk Pięk­
nych W Krakowie.

II profesor* nadzwyczajnego:
nauk fizycznych -- Andrzej Ko­
toński — doc. W Uniwęrsytecie
jagiellońskim w Krakowie; nauk

humanistycznych: Stanisław
Burkot — doc. w Wyższej Szko­
le Pedagogicznej w Krakowie;
Jan Małecki — doc. w Akademii
Ekonomicznej w Krakowie; nauk
leśnych: Jan Mach — doc. w A-
kademii Rolniczej w Krakowie;
nauk medycznych: Stefan Bąk
— ordynator w Szpitalu Miej-

!skim w Krakowie: Stanisław
Kirchmayer — doc. w Akademii
Medycznej w Krakowie; Krysty­
na Krzystkowa — doc. w Akade­
mii Medycznej W Krakowie;
Adam Szymusik — doc. w Aka­
demii Medycznej w Krakowie;
Jań Trąbka — doc. w Aka­
demii Medycznej w Krakowie;
nauk prawnych: Stanisław Pła­
za — doc. w Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie; nauk
przyrodniczych: Władysław Gru­
dziński — doc. w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krako­
wie; nauk technicznych: An­
drzej Latkowski — doc. w Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie; Jan Pawiński — doc.
w Akademii Górniczo-Huteiiozej
w .Krakowie; Kazimierz Prze­
włocki — doc. w Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie;
Karol Przybyłowicz — doć. W
Akademii Górniczo-Hutniazej w

Krakowie; Tadeusz Raczyński
— doc. W Akademii Górńieżo-
-Hutniczej w Krakowie; Roman

Wojnicki — doc. w Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krakowie;
sztuk plastycznych: Antoni Haj-
decki — doc. w Akademii Sztuk
Pięknych w Krakowie; Zofia
Medwecka — doc. w Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie.

RFN: kolejny atak

opozycji na Schmidta

Trwająca od dłuższego czasu

kampania prawicy zachodnionie-
mieckiej przeólwk* polskiej wi­
zycie kanclerza Schmidta uleg­
ła dalszemu nasileniu. 23 bm.
zabrał głos przedstawiciel za-

chodnioniemiecklej prawicy —

deputowany do Bundestagu z ra­
mienia straussowskiej CSti, hra­
bia Ludwig Stauffenberg.

Zaatakował on tym razem

kanclerza Schmidta z* jega wy­
powiedzi złożone W Warszawie n*
temat perspektyw zjednoczenia
Niemiec. Przyjęcie założenia, te

proces taki nie może nastąpić W

żadnym dającym się do przewi­
dzenia czasie, Stauffenberg oce­
nia jako politycznie szkodliwe i

niegodne niemieckiego kancle­
rza. Podtrzymywanie złudzeń
Wśród polskich rozmówców, ii
RFN choć na moment zrezygno­
wała że swego nadrzędnego celo,
jakim jest zjednoczenie Nie­
miec, jest „problematycznym
pocieszaniem” Polaków — wo­
łał Stauffenberg.

NemS obora w gospodarstwie Władysława Radsiaka w Uściu Gor­
lickim — obiekt laureat konkursu „Złota Wiecha 77” w woje­
wództwie nowosądeckim. Fot. Stanisław Smierclak

W Newetądsckiem

Podsumowano wyniki
konkursu „Złota Wiecha 77u
(INF. WŁ.) W woj. nowosą­

deckim rozstrzygnięto trzynastą
już edycję konkursu „Źlóifej
Wiechy” na najlepsze budynki
inwentarskie nowo wzniesione
bądź zmodernizowane. Zaszczyt­
ne wyróżnienie przyznano W
trzech kategoriach; W grupie
budynków wzniesionych w Ze­
społach wspólnego gospodarowa­
nia najwyższą ocenę zyskała O-
bora dysponująca 24 stanowis­
kami dla krów mlecznych, o

którą wzbogacił się zespół rol­
ników z Uścia Gorlickiego, kie­
rowany przez młodego hodow­
cę Władysława Rsdziaka. W

grupie obiektów wybudowa­
nych w gospodarstwach rolni­

ków Indywidualnych zwycięży­
ła bukaciarnla Władysława Fita
ze Starego Bystrego w gminie
Czarny Dunajec. Najlepszym
Obiektem zmodernizowanym po­
szczycić się może Stanisław Au­
gustyn ze Żmiącej w gminie
Laskowa.

Wczoraj uczestnicy „Złotej
Wiechy 77” ż terenu całego woj.
nowosądeckiego spotkali się we

Wsi Wapienna, gdzie odbyło się
uroczyste podsumowanie kon­
kursu i Wręczenie nagród. Su­
kcesu gratulowali m, in. wice­
wojewoda Antoni Rączka i pre­
zes WK ZSL Zbigniew Bary lak.

(sś)

Wy rok w procesie przeciwko szpiegom w NRD
BERLIN (PAP). 23 bm. ogłoszono Wyrok w toczącym się przed

Najwyższym Sądem Wojskowym NRD w Berlinie, procesie prze­
ciwko oskarżonym o działalność szpiegowską trzem agentom ża-

chodnioniemieckiej centrali Wywiadowczej — Bundesnaehrichteń-
dienst. Oskarżony Horst Jahn skazany Został na karę dożywot­
niego więzienia, a Wolfgang Rictig i Christian Kalin na odpo­
wiednio 15 i 10 lat pozbawienia wolności.

Tarnowska młodzież

omawia dokonania
(inf. wł.) W życiu społecznym

i produkcyjnym Tarnowa wy­
raźne piętno wywiera organiza­
cja młodzieżowa, zrzeszając*
prawie 12 tys. członków. Szcze­
gólnie w sferze aktywizacji spo­
łeczno-zawodowej i uczenia po­
zytywnych, twórczych postaw,
młodych pracowników tarnow­
skiego przemysłu. Turnieje mło­
dych mistrzów gospodarności 1

techniki, zobowiązania produk­
cyjne, efekty praey brygad pra­
cy socjalistycznej czy wreszcie

społeczne poczynania na rzecz

miasta — są mocną stroną ZSMP,
przysparzając narodowej gospo­
darce milionowe efekty, a mło­
dym uznanie. Na uwagę zasłu­
guje też wewnętrzny rozwój or­
ganizacji. Powstało 28 nowych

kół ZSMP, poszerzył się krąg
aktywu.

Jak doskonalić działalność 1-

deowo-wychowawczą, współza­
wodnictwo pracy, jaka powinna
być młodzieżowa kultura, w ja­
ki sposób rozwiązywać proble­
my socjalne młodych? O tych,

’

nie tylko o tych sprawach mó­
wiono Wczoraj W trakcie miej­
skie] konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ZSMP w Tarno­
wie. W obradach uczestniczyli:
sekretarz KW PZPR Eleonora

Szymkowiak, I sekretarz KM
PZPR Zygmunt Hudecżek i

przew. ZW ZSMP Władysław
Plewniak. Przewodniczącym Za­
rządu Miejskiego wybrano Je­
rzego Śmietanę.

(sad)

Uwaga,
Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr 109-65
wgodz.od15do16,aoso­
biście od 16 do 17 w lokalu
Działu Łączności z Czytelni­
kami, przy ul. Bohaterów
Stalingradu 21, II p. (nad
Teatrem Kameralnym).

Wczoraj kibice krakowskiej
koszykówki po raz ostatni oglą­
dali na parkiecie JANINĘ WOJ-
TAL, która postanowiła zakoń­
czyć czynną karierę sportową.
Z tej okazji rozegrany został
mecz koszykówki między dru­
żyną Wisły a zespołem złożo­
nym z czołowych zawodniczek
innych klubów, tzw. „Zespołem
Gwiazd" (grały w nim m.in.
Strożyńska, Wiśniewska, Mań-
czak, Maliszewska). Janina Wój­
ta! przez kilka minut występo­
wała na parkiecie, w I połowie
w „Zespole Gwiazd”, w II po­
łowie w Wiśle. Mecz wygrał
ostatecznie „Zespół Gwiazd"
86:85 (48:52), a 8 pkt. w tym me­
czu zdobyła Wojtal.

Po spotkaniu odbyło się uro­
czyste pożegnanie zawodniczki,
która zebrała, moc gratulacji od
kierownictwa klubu, PZKosz,
OZKosz, władz sportowych mia­
sta, macierzystej sekcji koszy­
kówki,. koleżanek i kolegótu z

drużyny Wisły. Do tych życzeń
i gratulacji dołącza się także.

dział sportowy naszej redakcji.
Swoją karierę rozpoczynała w

VI Liceum Ogólnokształcącym
w Krakowie od... skoku Wzwyż
(była nawet rekordzistką mło-
dziczek Krakowa Z wynikiem
155 cm), w 1560 r. trafiła do
sekcji koszykówki Wisły, a już
w rok później grała w drużynie
seniorek.

Janina Wojtal przez 17 lat
broniła barw Wisły, razem z ko­
leżankami wywalczyła 11 tytu­
łów mistrzyń kraju i 4 tytuły
wicemistrzowskie. Największy
sukces klubowy to dotarcie w

1970 r. do finału Pucharu Europy.
Przez wiele sezonów występo­

wała Janina Wojtal w repre­
zentacji Polski, ma na twoim
koncie 170 pojedynków w dru­
żynie narodowej, 6 razy ucze­
stniczyła w mistrzostwach Euro­
py, w 1968 r. przywiozła z tur­
nieju mistrzowskiego — brązo­
wy medal. W 1967 r. wybrano ją
najlepszą kószykarką naszego
kraju a w 1973 wystąpiła w

reprezentacji Europy.

Śląsk — Widzew 3:1
W zaległym meczu I ligi Śląsk

Wrocław — Widzew Łódź 3:1
(1:1). Bramki zdobyli: dla Ślą­
ska—Olesiak—2(13i83min.)
i Ertich (54 min.); dla Widzewa
Koweiiicki — 17 min.

1. Wisła 17 25 19—10
2. Lech 17 22 13—11
3. Legia 17 20 32—18
4. Stal M. 17 19 22—17
5. ŁKS 17 19 16—12
6. Śląsk 17 19 24—25
7. Zagłębie 8. 17 18 23—21
8. Arka 17 17 14—16
9. Odra 17 16 21—20

10. Polonia B. 17 15 13—14
11. Ruch 17 15 16—18
12. Widzew 17 14 18—25
13. Szombierki 17 14 11—19
14. Górnik Z. 17 13 17—16
15. Zawisza 17 13 15—20
16. Pogoń 17 13 15—27

Puchar UEFA

Polscy siatkarze w finale PŚ
W meczu półfinałowym Pu­

charu Świata polscy siatkarze
pokonali Brazylię 3:1 (15:4, 15:0,
9:15, 15:9). Zwycięstwem tym
Polaey zapewnili sobie już
udział w finale Pucharu świa­
ta bez względu na wynik ostat­
niego spotkania półfinałowego z

ZSRR. Drugim zespołem, który
wywalczył awans z półfinału
„B” jest ZSRR, który wygrał z

Bułgarią 3:1 (9:15, 15:3, 15:11,
15:5).

W półfinale „A” Kuba poko­
nała ChRL 3:1 (15:13, 13:15,
15:13, 15:12), a Japonia wygrała

Reprezentacja koszykarzy
CSRS przebywająca na tournee

po USA, przegrała z Gardner
— Webb College (Północna Ka­
rolina) 87:96.

z Koreą Płd., także 3:1 (15:11,
8:15, 15:6, 15:10).

Środowe pojedynki wyłoniły
już czwórkę finalistów. Finał,
który rozpoczyna się 27 bm. w

Tokio będzie powtórzeniem
Montrealu — wezmą w nim
udział drużyny Polski, ZSRR,
Kuby i Japonii. Finał rozgrywa­
ny będzie systemem „każdy z

każdym” a więc ewentualna
porażka Polaków w półfinało­
wym meczu z ZSRR (dzisiaj)
nie przesądza jeszcze ® kolej­
ności miejsc w finale.

Q W drugim dniu rozgrywa­
nego w Bukareszcie Turnieju
Przyjaźni w hokeju na lodzie

juniorów, Polska zwyciężyła
Węgry 16:2.

Wczoraj zostały rozegrane
pierwsze mecze III rundy pił­
karskiego Pucharu UEFA. Oto...
wyniki:

Dynamo Tbilisi — Grasshop-
pers Zurieh 1:0 (1:0).

FC Magdeburg — Lens 4:0

(2:0).
Carl Zeiss Jen* — Standard

Łiege 2:0 (1:0).
Ipswich Town — Barcelona

3:0 (1:0).
Aston Vllla — Atletlco Bilbao

2:0 (1:0).
Bastia — Torino 2:1 (1:1).
PSV Eindhoven — Eintrachł

Brunszwik 2:0 (0:0).
Eintracht Frankfurt — Bayern

Monachium 4:0 (2:0)1

W kilku wierszach
9 W towarzyskim meczu pił­

karskim Leods United pokonał
Ajax 2:1 (2:0).

Przebywająca w USA re­
prezentacja koszykarzy Kuby
przegrała z reprezentacją aka­
demicką stanu Arizona 70:79
(40:42).

W drugiej partii finało­
wego meczu pretendentów do ty­
tułu szachowego mistrza świa­
ta między Spasskim i Korcz-

nojem, zwyciężył Korcznoj,
który prowadzi 1,5:0,5 pkt.

H. Kostka stawia na... Legię!
Kto będzie najgroźniejszym

rywalem piłkarzy Wisły w

walce o tytuł mistrzowski? —

zastanawiają się nie tylko kra­
kowscy kibice. Przez wiele ty­
godni wydawało się, że najwięk­
sze niebezpieczeństwo grozi, wiś-
lakom ze strony ŁKS; nb. ło­
dzianie zaprezentowali się b.

korzystnie w Krakowie remisu­
jąc z Wisłą 1:1 (jak pamiętamy
goście prowadzili jeszcze do 89
min. i dopiero Iwan uratował
remis). Ale podopieczni trenera

Jezierskiego — podobnie Jak to

było przed rokiem — nagle za­
częli gubić punkty, mają obec­
nie fatalną passę i spadli na 5
miejsce. Oczywiście ŁKS może
się jeszcze pozbierać, niemniej
strata 6 pkt. do lidera to duży
dystans.

Dużym raskftczenlem Jest
świetna postawa Lecha, ale —

moim zdaniem — nie Jest to

drużyna, której możliwości się­
gają tytułu mistrzowskiego. II

pozycja Jest i tak olbrzymim
osiągnięciem, nie umniejszając
umiejętności zespołu trenera

Kopy Świadczy ona o niskim

poziomie naszej ligi. Niestety
nastąpiło wyraźne równanie
ale w dół, od paru lat obserwu­
jemy, że zupełnie przeciętne
drużyny (jeśli osiągną optimum
swojej formy) potrafią wykorzy­
stując słabość rywali — wy­
windować się w tabeli bardzo
wysoko. Tak było przed dwoma

laty z GKS Tychy, przed ro­
kiem z Widzewem. A w kilka
miesięcy później te same zes­
poły w tych samych składach
znajdują się w strefie spadko­
wej, a nawet spadają do U

ligi!
Ale wracajmy do rywali Wi­

sły. Stal Mielec nawet z G. Ła­
tą to już nie ta sama druży­
na co przed paroma laty, w

kratkę grają Śląsk i Zagłębie
(drużyny o stosunkowo dużych
możliwościach). Imponuje nato­
miast od kilku tygodni Łegis,
warszawiacy specjalizują się w

zwycięstwach na wyjazdach,
ale ostatnio także u siebie zdo­
bywają punkty. Są jut na 3
miejscu w tabeli.

„Moim zdaniem, — powiedział
na ostatniej konferencji praso-

wej w Krakowie trener Górni­
ka Zabrze — Hubert Kostka —

Właśnie Legia będzie najgroź­
niejszym rywalem wiślaków w

walce o tytuł. Trener Strejlau
zmontował bardzo silną druży­
nę, świetna jest druga linia,
groźny atak, chciałbym mieć w

swoim zespole takich napastni­
ków jak Kusto, Nowak czy Ba­
ran. W moim przekonaniu Le­
gia jest zespołem o większych
możliwościach niż... Wisła i ma

największe szanse z powodze­
niem grać na międzynarodowej
arenie".

Ciekawa to wypowiedź trene­
ra, który cieszy się opinią do­
brego fachowca. Osobiście —

nie tylko dlatego, że jestem
krakusem — uważam, że moż­
liwości wiślaków są co najmniej
równie duże. Całą tę dyskusję
bardzo trafnie podsumował pre­
zes Wisły — płk. Z. Jabłoński,
który powiedział: „już niedługo
w Warszawie dojdzie do poje­
dynku Legia — Wisła. Będzie
to mecz prawdy, okaże się kto
W tej chwili jest faktycznie
lepszy..." (ANS)

Wszystklm, którzy w okresie ciężkiej I nieuleczalnej cho­
roby mojej najdroższej Zony

Ewy Raczkowskiej-Buczek
nieśli Jej pomoc, otuchę i ulgę w cierpieniach, Wszystkim,
którzy po Jej śmierci okazali nam wiele serca, życzliwo­
ści i współczucia I wzięli tak licznie udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, a szczególnie Aktorom 1 Pracowni­
kom Teatrów Krakowskich, Artystom-Plastykom, Działa­
czom Politycznym i Społecznym, Przyjaciołom, Sąsiadom
i Znajomym, składam tą drogą najgorętsze podziękowania
w imieniu własnym i Rodziny, z wyrazami głębokiej

wdzięczności.
WŁODZIMIERZ, BUCZEK

£ W rewanżowym meczu

koszykówki mężczyzn o Puchar
Koraca Resovia przegrała w A-
tenach z Panionios 84:102 (47:50).
Mimo tej porażki do następnej
rundy awansowali Polacy uzys­
kując z dwóch spotkań dodatni
bilans punktowy 177:165.

Mały Lotek

I los.: 5, 25, 28, 30, 34.
II los.: 10, 13, 14, 27, 35.
Końc. band.: 9647.

Express Lotek
9—29—30 — 42—45.
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specjalistycz-
u rolników

prowadzących

emerytalny
przełomowym momentem

w polskim rolnictwie
SKIERNIEWICE (PAP). V-

stawa o systemie zaopatrze­
nia emerytalnego rolników
spowoduje — zdaniem dyr.
Instytutu Warzywnictwa w

Skierniewicach — prof. Zbi­
gniewa Gertycha — wyrów­
nanie warunków pracy i by­
tu, szczególnie ludzi w wie­
ku poprodukcyjnym, miesz­
kających na wsi i w mia­
stach. Ponadto wprowadze­
nie emerytur zahamuje u-

cieczkę młodych ludzi z pra­
cy na roli.

Jest to przełomowy mo­
ment w dziejach polskiej
gospodarki, zapewni bowiem
Stabilizację siły roboczej na

wsi, przy czym stabilizacja
ta jest szczególnie ważna dla

produkcji warzywniczej. Ob­
serwuje się bowiem ostatnio

poważny odpływ ludzi w sile
wieku z produkcji warzyio w

gospodarce indywidualnej.
Doprowadzało to w wielu
rejonach kraju do zaniecha­
nia produkcji w tym dziale
rolnictwa.

System emerytur jest także
ważnym czynnikiem ekono­
micznym, który pozwoli na

dalszą — w warunkach sta­
bilizacji — specjalizację gos­
podarstw, na czym nam

szczególnie zależy; pozwala
to bowiem na tworzenie
mocnych ekonomicznie wy-
sokotowarowych gospodarstw.
Najszybciej i najbardziej da
to się odczuć w gospodar­
stwach już specjalizujących
się oraz u rolników będących
blisko spełnienia kryteriów
gospodarstwa
nego, a także
intensywnie
produkcję.

Automatyka
dla potrzeb przemysłu

PRl i NRD

Tango

dla..:

wilka

Katastrofalne skutki

cyklonu w Indiach
tz

DELII! (PAP). Ekipy ratownicze próbują dotrzeć do odciętych
od świata rejonów w indyjskim stanie Andhra Pradesh, gdzie
głód i choroby grożą zwiększeniem liczby śmiertelnych ofiar

cyklonu, najgroźniejszego jaki notowano tam w naszym stule­
ciu. We wtorek w Indiach oficjalnie poinformowano, że wywo­
łane huraganem fale morskie, które wdarły się na brzeg, za­
walone domy i powodzie pochłonęły co najmniej 10 tys. istnień
ludzkich. Tak oblicza się liczbę Ofiar cyklonu, który szalał
w ub. sobotę nad południowo-wschodnim wybrzeżem kraju.
Liczba śmiertelnych ofiar jest jednak wyższa gdyż sobotni hu­
ragan nastąpił w tydzień po groźnym cyklonie, który dotknął te
same rejony i spowodował śmierć co najmniej kilkuset osób.

65 gęsto zaludnionych wsi w delcie rzeki Kriszna i w okręgu
Guntur zostało dosłownie zmytych z powierzchni ziemi przez
ogromne fale powstałe wskutek spiętrzenia wody. W prowizo­
rycznym obozie, który założono dla ludzi — ocalałych ofiar hura­
ganu wybuchła cholera. Istnieją obawy, że osiągnie ona skalę
epidemii.

Największe szkody cyklony wyrządziły w rolnictwie. Hura­
gan zmiótł pola zbóż na ogromnych obszarach tam, gdzie wkrót­
ce miały się rozpocząć żniwa. Padły dziesiątki tysięcy zwierząt.

PARYŻ (PAP). Francuska a-

gencja prasowa cytuje oficjal­
ny komunikat rządu Nowej Ze­
landii, że odebrano tam sygna­
ły o dokonaniu przez Francję
kolejnej eksplozji nuklearnej
na poligonie wojskowym na a-

toiu Mururoa w południowej
części Pacyfiku. Zarejestrowała

Francuska

próba nuklearna
je aparatura sejsmiczna Nowo­
zelandzkiego Instytutu Geofizy­
cznego. Wiadomość ta nie zosta­
ła ani zdementowana, ani po­
twierdzona przez Ministerstwo
Obrony Francji, co — jak zazna­
cza AFP — jest zgodne z prak­
tyką, kiedy chodzi o podziemne
wybuchy nuklearne. We Fran­
cji — dodaje agencja — nie o-

głaszano też komunikatów o

eksplozjach nuklearnych w at­
mosferze, ale później potwier­
dzano oficjalne wiadomości na

ten temat.

BERLIN (PAP). Korzystną dla
obu stron współpracę w dzie­
dzinie automatyki nawiązały
przemysły Polski i NRD już
przed 10 laty. Wiele przedsię­
biorstw obu krajów łączą dziś
bezpośrednie robocze kontakty,
w trakcie których wykorzystuje
się wzajemne doświadczenia i
możliwości produkcyjnó-ekśpor-
towe obu kontrahentów. Nasz
zachodni sąsiad dostarcza wyso­
kiej jakości maszyny biurowe,
urządzenia peryferyjne do przy­
gotowywania danych oraz ele­
menty automatyki, produkowa­
ne w ramach specjalizacji i u-

mów kooperacyjnych. Polska
zaś montuje gotowe obiekty dla
potrzeb przemysłu i rolnictwa
NRD.

Przykładem może być reali­
zowana od lat współpraca mię­
dzy przedsiębiorstwem automa­
tyki przemysłowej „Mera-Pne-
fal” w Palenicy a Zakładami
im. Waltera Ulbrichta w Leuna.
W wyniku tej kooperacji zakład
falenicki dostarczył już na po­
trzeby przemysłu NRD ponad 40
obiektów kompletnej automaty­
ki, a 28 dalszych przekazanych
zostanie do końca 1980 r.

Rozwija się też Współpraca w

produkcji i instalacji aparatury
elektronicznej. W przemyśle
NRD pracuje już ponad 40

komputerów „Odra” produkcji
wrocławskich zakładów „Mera-
Elwro”. Polski komputer uży­
ty był do prac obliczeniowych
przy konstrukcji budowanej tu

multispektralnej kamery, zain­
stalowanej później na pokładzie
radzieckiego statku kosmiczne­
go „Salut 22”.

Za co zwolniono kierownika
27. X br. zamieściliśmy odpowiedź dy­

rektora CPN w Krakowie Edwarda Smę-
dra w sprawie incydentu na stacji benzy­
nowej przy ul. Włóczków. Dyrektor poin­
formował nas, że w, kilka, godzin po na­
piętnowanym wydarzeniu zarządzono w

stacji inwentaryzację, ponieważ rozwiąza­
no umowy ajencyjne ze wszystkimi praco­
wnikami stacji, w tym z kierownikiem M.
Smielowskim. Powodem tego miała być
zła praca stacji i liczne skargi klientów.

W kilka dni po zamieszczeniu tej publi­
kacji dyrektor Edward Smęder przysłał
nowe pismo. Ponownie wyjaśnia cały in­
cydent, pisząc, że po dokładnym docho­
dzeniu nie stwierdzono żadnej winy kiero­
wnika Smielowskiego. W najbliższym cza­

sie z pracownikiem tym będzie podpisana
nowa umowa w stacji benzynowej przy ul.
Wawrzyńca. W piśmie czytamy „Ob. M.
Smielowski jest długoletnim, członkiem
partii i pracownikiem naszego przedsię­
biorstwa. Podając jego nazwisko do publi­
cznej wiadomości wyrządziliśmy mu wiel­
ką krzywdę moralną”.

A więc za co został zwolniony z pracy
kierownik? Czy tylko po to — jak sam su­
geruje — aby można było przenieść na

Włóczków dawną ekipę ze stacji przy ul.
Wielopole. Skąd więc wzięły się tak krań­
cowo inne opinie o jego dotychczasowej
pracy. Dlaczego w ciągu kilku dni wartość
człowieka — w opinii zwierzchników —

uległa tak ogromnej zmianie?

„Bardzo lubi stare tanga” — t taką notatką
przybył do leningradzkiego ZOO Wilk schwyta­
ny na Białorusi.

Zwierz ten długo dokuczał pastuchom sow-

chozu „Lubanskij”, ale w żaden sposób nie da­
wał się podejść. Pewnego razu nocą pasterze
włączyli magnetofon z nagraniem starego tan­
ga. Wtem wydało im się jakby ktoś, a raczej
coś wyło do taktu. Zwierzę do tego stopnia by­
ło pochłonięte Słuchaniem muzyki, że paste­
rzom udało się narzucić na niego kożuch i

schwytać.

Zabawa dla obojga. CAF Rybczyński

Samochodem
ku Tatrom
(oby bezpiecznie)
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

o nich rozniósł nad Dunajem — mandaty ukró­
ciłyby temperamenty przyjaciół-Węgrów.

Naszych Z kolei kierowców temperament po­
nosi po alkoholowej rozgrzewce. Wynik jest
smutny: kilkadziesiąt kolizji wypadkowych mie­
sięcznie na Podtatrzu. Straty materialne — znisz­
czenie pojazdów i odszkodowania z tego tytułu —

idą w setki tysięcy złotych. Toteż nowotarski
PZU stoi na deficycie.

— Podpici kierowcy i piesi, z nadmierną szyb­
kością prowadzone pojazdy, naglę wtargnięcia

na jezdnię, braki uf oświetleniu (także furma­
nek), niewygaszanie długich świateł przy mi­
janiu pojazdów i podobne wykroczenia, wszyst­
ko to — jak mi powiedział kierownik Grupy
Ruchu Drogowego MO w Zakopanem, porucznik
Wójcihiewicz — stwarza niebezpieczeństwo na

drogach. Do tego trzeba dodać nieumiejętną
jazdę na górskich drogach — śliskich, o ostrych
zakrętach — kierowców z nizin.

W Zakopanem rozpoczyna się zimoWy Sezon.
Wnet tysiące samochodów' z całej Polski pędzić
będzie wąskim gardłem odcinka Myślenice —

Zakopane ku zimowej stolicy. Niechże tym kie­
rowcom towarzyszy świadomość, że odpowia­
dają za życie własne i innych: że jadą W góry

po wypoczynek i zdrowie, a nie po mandat
(700—900 mandatów' miesięcznie w rejonie Za­
kopanego mówi samo za siebie) czy kalectwo.

Zakopane czeka na zdyscyplinowanych, kul­
turalnych turystów zmotoryzowanych!

STEFAN MACIEJEWSKI

Trudna praca listonosza

Kilkakrotnie pisaliśmy o tym, że na no­
wych osiedlach lokatorzy zbyt długo oczeku­
ją na instalowanie skrzynek listowych. Jak
nas powiadomił dyrektor Okręgu Poczty 1

Telekomunikacji w Krakowie inż. L. MILE­
WSKI w br. centrala w Warszawie przydzie­
liła dla potrzeb Okręgu 870 sztuk skrzynek
na 2748 zamówionych na rok 1977. To spowo­
dowało brak tych skrzynek na osiedlach: Bo­
haterów Września, Piastów, Prokoeim Nowy.
Niedawno resort łączności przejął zakłady
produkujące skrzynki „Hermes”, co powinno
złagodzić dotychczas istniejący deficyt.

Windy na Cegielnianyrr.
W październiku br. w bloku przy ul. Od­

rzańskiej 2 klatka B w dniach 3, 8, 12, 17 i 26

psuły się windy. Związkowa Spółdzielnia
Mieszkaniowa sugeruje, że awarie te spowo­

dowane były dewastacją ze strony użytko­
wników. Niemniej jednak administracja
zwróciła się do Miejskiego Przedsiębiorstwa
Robót Urządzeń Dźwigowych • zbadanie
wind.

T

Krytykujcie, ale nie nas

Zastępca dyrektora Zakładu Detalu Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczełarskiej Oddział

Targowiska w Krakowie TADEUSZ MALI­
NOWSKI poinformował nas, źe nie widzi nie

niestosownego w nielegalnym handlu psami
pod Halą Targową. Nasi Czytelnicy sugero­
wali, że handel taki powoduje nadmierne
rozmnażanie się psów w naszym mieście oraz

możliwość rozniesienia wścieklizny i innych
chorób. Dyrektor odpowiadając na krytykę
redakcji pomija milczeniem swoją dziedzinę,
natomiast zwraca uwagę na inne niedomaga­
nia życia w Krakowie. Wszystko w myśl za­
sady: krytykujcie, ale nie nas.

Piszą do nas

SYMPATYCY

„LAJKONIKA”!

W DRUGIM
BEZPŁATNYM
losowaniu w „Małym
Lajkoniku” 3 SAMO­
CHODY FIAT 126 p
na 5-cyfrową koń­
cówkę banderoli (do

rozlosowania) —- oto niektóre z atrakcji w

grach w okresie od 27 listopada do 18 grud­
nia br.

— O—O —O —

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 27 listopada, o godz. 12, w Pałacu
Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 6.

W tej grze czekają na grających nastę­
pujące premie i nagrody:
I. „Duży Lajkonik”
100.000 żł — za trafnie skreśloną „5”

10.000 żł za trafnie skreśloną „4” z do­
datkową”
oraz na końcówki bandero!:

(Inf. wł.) Zaczęli dość ostroż­
niej: w 1976 r. zamontowano 76

kojców' bateryjnych. Każdy na

20 szt. trzody chlewnej. Pier­
wsze komplety trafiły do gospo­
darstw' specjalistycznych. Po­
mysł „Technirólu” Gdańsk
chwycił, więc POM Limanowa
w br. postawił na produkcję se­
ryjną kojców', a zamówieniami,
które spłynęły lawdną podzielił
się z Gorlicami, Krynicą, Pode­
grodziem i Uściem Gorlickim.
Tym sposobem tak potrzebna

POM Limanowa -

produkcja stanowisk bezściółko-

wj-ch z blachą perforowaną
pbdskocżyła do 3 tys. szt. — jak
łatwo obliczyć, na 60 tys. szt.
tuczników w jednym rzucie.
Ponadto POM Limanowa zawarł
kontrakty na produkcję — już

w przyszłym roku — 100 tys.
szt. elementów podłogowych z

blachy na zaopatrzenie już nie

tylko województwa, ale całego
■kraju. Tytułem eksperymentu
W Żmiącej POM urządził wzor­
cową chlewnię zarodową. Pod­
jęto wreszcie produkcję silosów
do kiszenia zielonek — na tym
etapie wyłącznie na potrzeby
Województwa. W końcu należy
wspomnieć o kontynuowanej od
lat produkcji poideł, ładowaczy,
dojarek, (k-b)

Hałdy w Zakopanem
Będąc na wczasach w Zakopanem udałem

się na wycieczkę w stronę Nosala. Idąc ulicą
Bulwary Słowackiego spostrzegłem w obej­
ściu posesji nr 43 prawdziwe hałdy śmieci i

różnych rupieci, Mieszkańcy tego domu in­
formowali mnie, że kilkakrotnie interwenio­
wali u odnośnych władz, ale jak dotąd bez
skutku. Jak można w taki sposób szpecić zi­
mową stolicę Polski?

WŁADYSŁAW KNAPCZYK
Kraków

„Koniki” w Domu Turysty
Pragnę zwrócić- -uwagę na . działalność „ko­

ników” w Domu Turysty PTTK. 20—25-letni
nigdzie nie pracujący młodzieńcy swą bardzo
operatywną działalność prowadzą wśród li­

cznych wycieczek zagranicznych przebywają­
cych w tym hotelu. Swoją bazę posiadają w

restauracji na parterze. Zachowują się przy
tym awanturniczo, często rzucają łaciną. Nie­
stety nikt na to nie reaguje, ani kierownik
sali restauracyjnej, oni kierownictwo hotelu.

JAN GALICKI, Jaworzno

Telefon po pogotowie
W ubiegłym tygodniu nagle zaniemogła

moja matka. Jedyny automat telefoniczny
zainstalowany na osiedlu Prokoeim Nowy o-

kazał się jak zwykle zepsuty. Pobiegłam do
pobliskiego pawilonu spożyioczego, aby zate­
lefonować po pogotowie. Niestety, kierowni­
czka sklepu nie pozwoliła mi skorzystać z

aparatu i wezwać lekarza na ratunek,

(Nazwisko i imię znane redakcji)

Prawnik radzi
© 5-cyfrową — SAMOCHÓD FIAT (do

rozlosowania), a na pozostałe po 25.000 zł
© 4-cyfrową — 2.000 zł
© 3-cyfrową — 200 zł

II. „Maty Lajkonik”
I losowanie:
30.000 zł — za trafnie skreśloną „6”

1.000 zł — za trafnie skreśloną „5”
II losowanie:

bezpłatne, na które przeznacza się
kwotę 100.000 zł oraz na końcówki bande­
roli
© 6-cyfrową — 25.000 zł
© 5-cyfrową — 5.000 zł
© 4-cyfrową — 1.000 zł
O 3-cyfrową — 100 zł

„Lajkonik” zwiększaj a.c fundusze na pre­
mie i nagrody — stwarza swym Sympaty­
kom większe szanse wygrania, a tym sa­
mym zachęca do licznego udziału w dal­
szych, jeszcze tegorocznych grach.

K-8331

Projekt planu zagospodarowania

przestrzennego miasta

i gminy Proszowice

Urząd Miasta i Gminy Proszowice zawiadamia, że w lokalu

Urzędu Miasta i Gminy Proszowice ul. 1 Maja 72 pok. nr 8

(parter) od dnia 1 grudnia do dnia 17 grudnia 1977 r. codziennie,
z wyjątkiem niedziel, w godzinach od 11.00 do 15.00, w soboty
W godzinach od 10.00 do 13.00 będzie wyłożony do publicznego
wglądu projekt planu zagospodarowania przestrzennego miasta i

gminy Proszowice.

Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznionej, organiza­
cje społecźne i zawodowe, stowarzyszenia oraz inne osoby praw­
ne i poszczególni obywatele mogą zapoznać się z projektem pla­
nu, uzyskać potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi

I wnioski.
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Eksmisja
Wyrokiem Sądu zostałem pozbawiony mie­

szkania i wydział lokalowy grozi przekwate­
rowaniem mnie do pomieszczenia zastępcze­
go. Oferowany lokal nie posiada wody ani
wc. Czy mogą mnie tam przymusowo prze­
nieść?

JÓZEF J., Kraków

Pomieszczenie, które panu wydział propo­
nuje odpowiada warunkom pomieszczenia za­
stępczego. Gdy pan dobrowolnie nie opuści
dotychczasowego mieszkania dojdzie do eks­
misji.

Koszty sadowe

Jestem w bardzo ciężkiej sytuacji mate­
rialnej i zostałam pozwana do. S.ądu. Nieste­
ty nie stać mnie na zapłacenie ewentualnych
kosztów sądowych. Czy mogę być z nich
zwolniona?.

HELENA J., Nowy Sącz

Proponujemy zwrócić się z podaniem do

Sądu, który rozstrzyga sprawę. Sąd może
zwolnić panią od kosztów i obciążyć nimi
skarb państwa.

Opinia kierownika

Jestem zastępcą dyrektora przedsiębior­
stwa państwowego. Będę zmieniał pracę. Kto
mi wystawi opinię?

FRANCISZEK C., Iłębics
Rozporządzenie Rady Ministrów z 1974 r. w

sprawie świadectw pracy i opinii (Dz. U. z

1974 nr 45 poz. 269) mówi, że opinię o pracy
kierownika uspołecznionego zakładu i jego
zastępcy wydaje kierownik jednostki nad­
rzędnej, przy czym opinię o zastępcy kiero­
wnika wydaje się w porozumieniu z kiero­
wnikiem zakładu pracy.

■/*
Rewizja nadzwyczajna

Pragnę wnieść rewizję nadzwyczajną do
Sądu Najwyższego od wyroku Sądu Pracy i

Ubezpieczeń Społecznych. W jaki sposób na­
leży ją sporządzić.

WŁADYSŁAW C., Kraków
Do wniesienia rewizji nadzwyczajnej upra­

wnieni są: minister pracy, płac i spraw so­
cjalnych, minister sprawiedliwości, pierwszy
prezes Sądu Najwyższego, prokurator gene­
ralny PRL, CRZZ. Do jednej z tych instytu­
cji musi Pan zwrócić się ze swoją sprawą I

dopiero ona może wystąpić o rewizję nad­
zwyczajną.(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kreślić, że przyczyną w zasa­
dzie nie są braki węgla, lecz
niedostatki w jego regularnych
dostawach użytkownikom.

Aby pokonać te trudności po­
dejmuje się różne działania.
Po pierwsze — zwiększa się sta­
le wydobycie węgla kamienne­
go — i to nawet kosztem pracy
górników w niedziele i dni wol­
ne od pracy. Jest to zawód,
który nie ma wolnych sobót.
Po drugie — dąży się, poprzez
realizację odpowiednio opraco­
wanych programów, do maksy­
malnej racjonalizacji zużycia
węgla oraz jego oszczędności.

— Najbardziej uciążliwe są
braki w zaopatrzeniu ludnoś­
ci w węgiel opałowy. Jaka jest
aktualna sytuacja w tej dzie­
dzinie?

— W ciągu ostatnich kilku lat
notuje się bardzo wysokie tem­
po wzrostu popytu na węgiel
ze strony ludności. Powoduje to
konieczność przeznaczenia na

ten cel dodatkowych ilości pa­
liwa. Dla przykładu można po­
dać, że w stosunku do ustaleń
NPSG — w roku ubiegłym do­
starczono dodatkowo dla lud­
ności 1 min ton węgla, a w br.
już przeznaczono na ten cel o

przeszło 400 tys. ton więcej.
Przewiduje się, iż dostawy gru­
bego węgla opałowego na zao­
patrzenie ludności będą w br.
w sumie aż o 1,4 min ton więk­
sze niż w 1976 r. w ostatnim
czasie dostawy tego paliwa na

cele rynkowe wzrosły z 16 min
ton w 1970, do 21,6 min ton prze­
widywanych w 1977 r.

W wyniku decyzji najwyż­

szych władz partyjnych i pań­
stwowych dostawy węgla opa­
łowego realizowane są, obecnie
z dużym wyprzedzeniem, co

pozwoliło na stworzenie w br.
większych aniżeli rok temu za­
pasów. Są one — głównie na

składowiskach wiejskich — o

przeszło 100 proc, wyższe od
zapasów w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego.

Przy zwiększonym popycie i

podanych zapasach — mogą
jednak wystąpić przypadki kło­

sadnienia. Można nawet powie­
dzieć, że pod względem dostaw

węgla energetyka zawodowa
jest wyjątkowo preferowana.
Dostawy tego paliwa dla elek­
trowni, zrealizowane do 15 li­
stopada br. są o blisko 0,5 min
ton większe od ilości jakie pla­
nowano na ten okres. W efek­
cie, dzięki przyspieszeniu do­
staw węgla dla energetyki (m.
in. w wyniku realizacji podjętej
w październiku br., decyzji
prezesa Rady Ministrów) — za­

stawy paliwa — przy występu­
jących trudnościach transpor­
towych — z konieczności ogra­
niczono dostawy węgla dla in­
nych odbiorców przemysło­
wych. W konsekwencji energe­
tyka jest resortem przemysło­
wym, który ma większe zapa­
sy Węgla, podczas gdy u pozo­
stałych odbiorców przemysło­
wych poziom takich zapasów
obniżono.

— IV trakcie naszej rozmo­
wy stale poruszana jest spra­

0 węglu - po gospodarsku
potów z zaopatrzeniem w wę­
giel z uwagi na to, że liczba
składów opałowych zlokalizo­
wanych na terenie kraju jest
znaczna, a część z nich położo­
na jest daleko od stacji kolejo­
wych i występują trudności
transportowe oraz, w związku z

tym że nowe struktury orga­
nizacyjne jednostek handlu o-

pałem nie działają jeszcze w

pełni sprawnie i operatywnie.
— Ostatnio prasa wspomnia­

ła o niedoborach w dostawach
węgla dla energetyki zawodo­
wej i zbyt niskich zapasach u>

elektrowniach. Z czego to wy­
nika?

— Biorąc pod uwagę obecny
stan realizacji zatwierdzonego
na br. bilansu węglowego —

sygnały te nie znajdują uza­

pasy w elektrowniach w koń­
cu października br. osiągnęły
łączną wysokość ok. 3 min ton.

Przy okazji należy podkreś­
lić, że w żadnym obowiązują­
cym planie ani w bilansie wę­
gla nie ma mowy o stworzeniu
w energetyce zawodowej zapa­
sów węgla ńa poziomie 4 min
ton, jak podano w prasie. U-

żywanie argumentu, że energe­
tyka zawodowa nie otrzymała
ok. 1 min ton węgla, ponieważ
nie osiągnięto poziomu zapa­
sów w wysokości 4 min ton —

jest po prostu nieporozumie­
niem.

W obecnej sytuacji (bilanso­
wej i transportowej) zaopatrze­
nie energetyki w węgiel nale­
ży ocenić jako korzystne. Aby
zapewnić jej jak najlepsze do­

wo trudności transportowych.
Na czym trudności te polegają?

— Węgiel w zdecydowanej
większości (ponad 80 proc.)
transportowany jest do odbior­
ców koleją. PKP starają się
sprostać stale rosnącym zada­
niom i z uznaniem trzeba
stwierdzić, iż w podstawowym
zakresie są one realizowane, co

jednak nie zasnokaja w pełni
potrzeb górnictwa. Stąd też

zapasy węgla na hałdach ko­
palni stale wzrastają, przy
równoczesnym jego brąku od­
czuwanym u użytkowników. O
skali zadań kolei mogą jed­
nak świadczyć następujące da­
ne: codziennie ze Śląska wy­
jeżdża ok. 450 pociągów z wę­
glem. Gdyby z wagonów tych
utworzyć jeden pociąg, to miał­

by on długość równą odległoś­
ci z Katowic do Rzeszowa. Is­
totnym utrudnieniem jest także
olbrzymia liczba odbiorców (ok.
30 tys.), którym węgiel należy
rytmicznie dostarczać, nie mó­
wiąc już o zagęszczeniu sieci
kolejowej na terenie Siąska,
o różnorodności wagonów oraz

rodzajów węgla.
W tak skomplikowanym u-

kładzie uniknięcie trudności w

transporcie węgla jest nieomal
niemożliwe. Zimą sytuacja pod
tym względem nie powinna być
jednak trudniejsza. Kolej bę­
dzie wówczas w znacznym
stopniu odciążona od przewo­
zów towarów sezonowych, bę­
dzie więc mogła większą ilość

wagonów udostępnić do tran­
sportu Węgla,

— Jak więc należy patrzeć
na sprawy zaopatrzenia kraju
w węgiel?

— Po gospodarsku. Jesteśmy
krajem bogatym w ten suro­
wiec i to jest m. in. przyczy­
ną, że nie został dotychczas
wszystkim użytkownikom wpo­
jony nawyk jego oszczędzania.
Możliwości wydobywcze nie są
niestety nieograniczone i dla­
tego naszą rozmowę można pod­
sumować następującym stwier­
dzeniem: znacznie łatwiej, szyb­
ciej i taniej można uzyskać
dodatkowe ilości wręgi a drogą
jego racjonalnego użytkowania
i oszczędności, aniżeli drogą
zwiększania zdolności wydo­
bywczych. pociągających za so­
bą długotrwałe i kosztowne
inwestycje.
Rozmawiał:

1 SŁAWOMIR POPOWSKI (PAP)

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Alois Berger z miejscowości Zell w Alpach austriackich rzeźbi oryginalne maski w różnego
kształtu kawałkach drewna. Wypełniają, one jego pracownię i zdobią ściany domu. Dodatko­
wym drogowskazem jest stojący w pobliżu pień ożywiony twarzami zwróconymi — jak u Swia
towida — w różne strony świata. CAF — Wołoszczuk
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Nowohuckie inwestycje

Ogródjak z dziecięcych
marzeń

Tkebana, rodzina kaktusów w doniczkach, roślina wyrosła
z ziarnka daktyla, palmy, agawa ukryta tak, by kolcami nie

zraniła dziecka. Podłogi są wysiane dywanami i wykładzi­
nami, ściany ozdobione pracami maluchów, a wkoło dużo
zabawek. Tu na pewno z przyjemnością i zaufaniem przy­
prowadza się dziecko — myślę podziwiając starannie i ze

smakiem urządzone wnętrza. Toteż chociaż jest to przedszko­
le związane szczególnie z Zakładami Przemysłu Tytoniowego,
przywożą tu swoje dzieci nie tylko pracownicy tych zakła­
dów, lecz niektórzy mieszkańcy odległych
kich, a także z Krakowa.

Lecz atrakcyjne jest nie tylko wnętrze
bardziej, jego otoczenie — ogród wielkości
tor ZOFIA KUBIK wskazuje przez okno klatki z królikami,
gęsi, kury, indyki, aby dzieci mogły obserwować je na co

dzień. Jest także hodowla świnek morskich, myszek, a na­
wet żółw. Dzieci same karmią zwierzęta.

„W tych małych kopczykach kolo inspektów »ą ukryte ce­
bulki tulipanów, żonkili, hiacyntów i krokusów — informuje
dyrektorka. — Jakaż będzie radość, gdy dzieci same odkopią
je wiosną, zasadza,, a potem będą obserwować. jak rosną i

kwitną. Kasze dzieci biorą udział we wszystkich pracach w

ogrodzie, gdyż uważamy, że takie zajęcia mają bardzo duże
walory wychowawcze...” . Pełno także w tym ogrodzie drzew,
krzewów t kwiatów ozdobnych, a wszystko wkomponowane
z rozmysłem. Istny ogród dziecięcych marzeń.

osiedli nowohuc-

budynku, jaszcza
ok. 1 ha. Dyrek-

• Z mieszkaniami nadal kłopot
• Coraz więcej pawilonów hanillowich,

szkol i przedszkoli

CZWARTEK
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Najmłodsza dzielnica miasta
— zwykli mówić o Nowej Hu­
cie krakowianie. Istotnie, jest
najmłodsza, wciąż jeszcze roz­
wija się i rozrasta. Wystarczy
przejrzeć plany inwestycyjne na

najbliższe lata:
Budownictwo mieszkaniowe. W

1978 r. oddanych zostanie do

użytku 1100 mieszkań (69 tys. m

kw. powierzchni). Nowe bloki

staną w os. Mistrzejowice, oraz

część — ok. 40 proc. — w os.

Na Lotnisku. W przyszłym roku

planuje się oddać mieszkania o

powierzchni ponad 100

kwadr., aw1980—
m kwadr.

Pawilony handlowe,
szkoła, szkoły, szpitale,
nie w Nowej Hucie budowane

są dwa małe pawilony spożyw­
cze. Trzeci, w os. Na Lotnisku,
wejdzie do realizacji w przy­
szłym roku. Także w 1978 r. I

os. Bohaterów
1979 r. — w os.

Na Lotnisku po-
handlowo-usłu-

o powierzchni 5
Natomiast już w

mieszkańcy No-

tys. m

130 tys.

przed-
Aktual-

przewiduje »ię rozpoczęcie bu­
dowy dużego, wielofunkcyjnego
pawilonu w

Września, a w

Piastów. W os.

wstanie duży,
gowy pawilon,
tys. m. kwadr,
roku bieżącym
wej Huty otrzymają Dom Han­
dlowy, pierwszy fragment o-

gromnego centrum handlowo-

usługowego, które powstaje w

Mistrzejowicach. Powierzchnia
centrum przekroczy 11 tys. m

kwadr., a na oddanie całości —

placówek konsumpcyjnych, kul­
turalno-oświatowych, poczekamy
do 1979 roku.

W przyszłym roku także roz­
pocznie się budowę przedszkola
oraz dużej, dla prawie 200 dzie­
ci przeznaczonej szkoły podsta­
wowej w os. Na Lotnisku.

Jeśli idzie o lecznictwo; koń­

tynuowana
lala „B”
przyszłym
mała przychodnia obwodowa.

Co oddano do użytku miesz­
kańcom Nowej Huty w roku

bieżącym? ■— pytamy Marię
Karpałę, przewodniczącą Ko­
misji Planowania Urzędu Dziel­
nicowego.

W bm. ukończono adaptację
lokalu dawnej restauracji „Gi­
gant” w s. Willowym, która w

tej chwili służy jako centrum

kultury dla studentów i robot­
ników. W

jest nowe

Zakładów
dzierniku
trzeci dom akademicki, kończy
się realizacja obiektów AWF,
a już w grudniu rozpocznie
działalność wybudowany w czy­
nie społecznym Dom Wędkarz*
nad Zalewem.

będzie budowa szpi-
w Bieńczycach, w

roku powstanie tu

trakcie uruchamiania
lokum Krakowskich
Szklarskich, w paź-

oddano studentom

SLOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Gorki: Mieszczanie — 19
MINIATURA (pl. Ducha 1):
Kuncewiczowa; Cudzoziemka
19.15, STARY (Jagiellońska
Scena Forum: C. K. Norwid: Toast

(prern. studencka) — 17, F. Dosto­
jewski: Zbrodnia i kara — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): S. Mrożek: Emigranci — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): Mo­
lier: Szkoła żon — 15 (przedst,
zamkn.), St. I . Witkiewicz: Panna
Tutli-Putli — 19.15, LUDOWY (os.
Teatralne 34): B. Prus: Placówka
— 11 (abonamenty nieważne), MU­
ZYCZNY (Lubicz 48); G. Feydeau
Pchla w uchu — 19.15, GROTESKA
(Skarbowa 2): J. Rakowiecki i J.
Wittlin: Królewna. Śnieżka — 10.
13. TEATR 38 (Rynek Gł. 7): Stu­
dencki Teatr „Fantastron”: Hoęki-
klocld

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Milczące ślady (poi. 15 lat) **Z—

.Krasińskiego
Ekspress
15.45. 18.
Gt. 27):
(ang. 15

18, 20.
15):

15

KIJÓW (al.
Transamerican

15 lat) ***i/woo
_

KULTURA (Rynek

LISTOPADA

Jana
jutro

Katarzyny

(11—19), GALERIA DESA
GALERIA
os. Koś-
GALERIA

„Motywy
i rysunki

3): (11-19),
(Nowa Huta,

ski. >.25 Muz. lud. pięciu konty­
nentów. 10.B8 Tańce dawnej War­
szawy. 10.30 „Czarne skrzydła’’.
10.40 Pianiści jazzowi. 11.00 Tu Ra­
dio Kierowców. 11.15 VII Między­
narod. Konk. Skrzypc. im. H . Wie­
niawskiego. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.25 Szczecin na muz. ant. 12.45 .

Roln. kwadrans. 13.00 U przyjaciół.
13.05 600 sek. z duetem ..Ada ?
Korda”. 13.15 Konc. życzeń. 13.38
Spotk. z folki. 13.55 Aktuąln. kult,
14.00 Studio Gama. 14.20 Studio Re- •

laks. 14 .25 Studio Gama d.c . 15.05
List z Polski., 15.10 Studio’ Gama
d.c . 15.10 Człowiek i środowisko —

gawęda.
16.00
rier.
ców.
19.15

Piastów. Z okien tych ólolców oglądać można rozległą panoramę Nowej Pluty i Krakowa.

Do-

Dzisiaj
...w sali Urzędu Dzielnicowego w Nowej Hucie na osie­

dlu Zgody 2 odbywa się XVI Dzielnicom a Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Organizacja partyjna
tej najmłodszej dzielnicy Krakowa liczy iui ponad 8309
członków. Na dzisiejszej konferencji zostaną zaprezento­
wane efekty partyjnej działalności i wytyczone kierunki
na przyszłość.

«'■

gw

T- 16.
84):
(USA
20.15.
Aresztuję cię przyjacielu (
lat) */®e» — 10. 12, 14, 16.
MŁODA GWARDIA (Lubicz
7. podniesionym czołem (USA
lat) ♦/»«* — 14 .43. 17. 19.15. MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Cichy Don cz.

T (ZSRR 15 lat) ***/»«^ — 13,
16.30. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
Ś5): Trędowata (nol. 12 łat)

19.30,. Zmartwychwstanie
15.30 . 17.30. PA-

Bolka

t- 11. 13.
tŻSRR 15 lat)
SAŻ BIELAKA: Przygody
1 Lolka (poi. b .o .) — 10. 11. 15, 16.
17 Żądło (USA 15 lat) *■'”=«
18, 20.19. PODWAWELSKIE

- 12,
(Ko­

mandosów 21): niecz. SFINKS (os.
Górali 5): Płonący . wieżowiec
(USA 15 lat )**/«»=» — 18, 18, 20,
SZTUKA (.Tana 4): Niewinne (wt.
1Ś lat) **/”■—10, 12.30 . 15.30, 13,

(Oleandry 1):
SALA (os. Tea-
(ang. 18 lat) */•
ŚWIT M. SALA

10): Dwanaście
*#/ooo

D.

skich:
(Jana
DESA
ciuśzkowskie) (11—19),
ZPAP (Floriańska 34):
macedońskie” — obrazy
St. Rodzińskiego: (10—18), GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): M. Wiśniew­
ski. — POLACY W ANTARKTY­
CE: (10—13), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3) :

LERIA SZTUKI
NEJ (Stolarska
larstwo J. Nowosielskiego (osta­
tnie prace, część sprzedażna): (U—
19), KLUB MPiK (Mały Rynek 4).

Duckl, Wasilewska
CDN”

rysunki

(10—18). GA-
WSPOŁCZES-
8—10). Ma-

GALERIA:
„DOKUMENTACJA CDN” A.
WTRSKA — rysunki (11—19),
KLUB MPiK (N. Huta. pl. Central­
ny) : Wystawa tkaniny artystycz­
nej M, Gasiorowskiej oraz „Pa-
poplastyka” — prace Stanisławy
GANKIEWICZ: (10-20), GALERIA
STU (al. Krasińskiego 18):
„SKRZYDŁA I GARBY" (14—20),
DWOREK J. MATEJKI w Krzesla-
wicach (Kruczkowskiego 13): (10—
16), KDK „POD BARANAMI” (Ry­
nek Gł. 27): Poplenerowa wysta­
wa plastyków woj. krakowskiego,
nowosądeckiego 1 tarnowskiego —

jesienną
grupy

Lustrza-

15.35 Studio Gama d.c .

Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
18.35 Nie tylko dla kiernw-

18.33 Przeb. z Interstudia.
Twórcy radź. pios. — ,M::Ta­

rł wierdijew. 19.40 J. Ptaszyn-Wró­
blewaki przedstawia. 20.05 NURT:

„Funkcje nauczania „początkowe­
go”. 20.25 VU Międzynarod. konjc.
Skrzypc. im. H. Wieniawskiego.
21.05 Kron. sport. 21.15 Konc, ży­
czeń. 21 .55 O zdrowiu, dla zdrowia.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22:->S
Przeb. bez słów. 22.30 R,vo.
na zamówienie. 22.45 Mi-nirer. S,
Przybylski ej.
23.12 Wiad. sport,
czeń od
kraju.

32.30
Mi-niree-. :

23.00 Minął dziś:
23.15 Konc. ,ż;

Polonii tagr. dla roefein v

PROGRAM TI

249 m oraz 67.67 MWz

Bogumił* Dziurdzik, Zakład

Zoologii Systematycznej i

świadczalnej PAN:

Raczej nie...

wam, a skoro

Centralny nie

Legenda głosi,
wej Hucie są
ne niż w Krakowie,
dżę tam na zakupy,
ko legenda... Czasem
Teatrze Ludowym...

Halin* Sypka, Zakład ZURT
nr 129:

O tyle, 9 ile... Byłam na wy-
eieczce w kombinacie, znam

plac Centralny, Szpital im. Że­
romskiego, bo przez ostatnie póf
roku dojeżdżałam tam do cho­
rej mamy. Podoba mi się ta

rzadko tam

już to poza
wyścibiam. nosa,
że sklepy w No-

lepiej

by-
plac

zaopatrzo-
sama jeż-

ale to tyl-
bywam w

Czy znamy Nową Hutę?
dzielnica, now* osiedla, dużo
zieleni...

Krystyn* Czekaj, z-ca dyrek­
tora ZPĆ „Wawel”:

Znam i podziwiam, zwłaszcza

krzewy róż, starannie pielęgno­
wane i... szanowane przez mie­
szkańców. Często jestem w tej
dzielnicy. Nie podoba mi się
natomiast lokal USC. Kiedyś
byłam tam' przy okazji ślubu
moich znajomych. Mieści się aż

na III piętrze to raz, dwa jest
naprawdę małp efektowny jak
na pomieszczenie o tak miłym
przeznaczeniu...

Barbara Jura, Zarząd Rozbu­
dowy Krakowa:

Rzadko bywam, najczęściej po
to, by kupić coś czego nie ma

w Krakowie... Podobają mi się,
zwłaszcza nowe osiedla, prze­
stronne, czyste...

...... I"1 !
Zofia Łodzlńska, Zakłady

Przemysłu Tytoniowego:
Wprawdzie pracuję w Hucie,

ale znam tę dzielnicę zaledwie
z przejazdów do pracy...

Maria Korzinek, kierowniczka

apteki przy Szpitalu im.

Tomskiego:
Znam. Mieszkam w Hucie,

kładnie w os. Kolorowym,
28 lat. Moje osiedle podoba
się o wiele bardziej niż budo­
wane aktualnie np.: Bieńczyce,
Jako mieszkanka mam oczywi­
ście kilka uwag. Najpoważniej­
sza to brak poczty. Przed laty
zlikwidowano pocztę w Czyży-
nach, a najbliższa dla nas znaj­
duje się w tej chwili w os. Wan­
dy lub w os. Uroczym. To sta­
nowczo za daleko... (ar)

ZI sekretarzem KD PZPR w Nowej Hucie, Antonim Mroczką Konieczna korekta planu

Jaka to była kadencja?

Czy działania zmierzające
60 urzeczywistnienia programu
rozwoju dzielnicy przyniosły
istotną poprawę warunków ży­
cia i pracy ludności?

— Na pewno. IV największym
Skrócie: w latach 1974 — 77 wy­
budowano 26.341 izb mieszkal­
nych i 52 domki jednorodzinne,
sieć handlowo-usługowa po­
większyła się o 12 nowych pa­
wilonów, o magazyn meblowy z

ekspozycją, o stację obsługi i

sprzedaży
przekazano do

szkoły, przedszkola,
Trwa zaawansowana

Dzielnicowego Domu Kultury,
Teletoiżyjnej Wytwórni Filmów,
Szpitala „B”, gmachów dwu

Wyższych uczelni (AWF, PK).
— Jakie Towarzysz widzi naj­

ważniejsze czynniki mogące
przyspieszyć rozwój społeczno-
gospodarczy Nowej Huty?

— IV sferze produkcji musimy
radykalnie poprawić organizację
pracy, styl i metody zarządza­
nia, usprawnić kooperację i

kontrolę, wzmóc dyscyplinę
pracy i konsekwentnie prze­
strzegać zasad oszczędnego go­
spodarowania wszystkimi czyn­
nikami produkcji.

— Realizację zadań inwesty­
cyjnych i produkcyjnych wzbo­
gacały zapewne czyny społecz­
ne?

— Oczywiście. Ich wartość

wyraża się kwotą 115 min zł (w
tym wartość czynów partyjnych
30 min). A przecież do tego do-

samochodów

użytku nowe

żłobki,
budowa

chodzą zobowiązania I czyny
produkcyjne, które przysporzyły
nam około miliarda złotych.

—Najmłodsza dzielnica Kra­
kowa to jednak nie tylko osied­
la mieszkaniowe...

— ...a więc nie tylko 216 tys.
mieszkańców, 110 tys. zatrudnio­
nych. Nie tylko 52 zakłady pra­
cy ale także 5 tys. ha ziemi
ornej! Stąd i nasz program do­
tyczący gospodarki żywnościo­
wej. Stąd i sporo inwestycji rol­
nych jak np. budowa tuczami
u' Luboczy (za 2 lata ponad
2600 stanowisk dla bukatów), za­
plecza warsztatowo-remontowe-

go czyli hal o łącznej po­
wierzchni 2 tys m kw w Koś-

cięlnikach i Luboczy. Dodać w

tym miejscu trzeba, że wszystko
budowane jest siłami przedsię­
biorstw dzielnicy —

„ Mostosta­
lu”, „Budostalu", MPRD-5,
KPRI-2, „Elektromontaiu”,
KBM, KPGMB.

— Wyrazem zaufania do partii
jest stały napływ w jej szeregi
nowych towarzyszy...

— W ostatnich dwu latach

przyjęliśmy do PZPR 2.054 kan­
dydatów. IV tej liczbie połowa
rekrutowała się z członków
ZSMP. Rozpoczynaliśmy ka­
dencję z 6.606 towarzyszami —

w tym czasie procent ludzi mło­
dych wzrósł do 22.
udział robotników
stanie członków i
do 50 procent.

— Jak Towarzysz ocenia za­
angażowanie i postawę członków

partii, społeczeństwa nowohuc­
kiego wobec zadań jakie były
realizowane w

dencji i jakie
program?

— W Nowej
wspaniałych ludzi,
nych towarzyszy,
nych działaczy,
komunistów i obywateli ufnych
w słuszność drogi jaką wyty­
czyła nam i naszym następcom
PZPR. I właśnie te ambicje lu­
dzi Nowej Huty dadzą pełną
gwarancję wykonania podjętych
na Dzielnicowej Konferencji za­
dań.

Rozmawiała:
TERESA BĘTKOWSKA

Wzrósł także
w ogólnym
kandydatów

ostatniej ka-

wytyczą nowy

Hucie mamy
niezawod-

wyprćbowa-
zahartowanych

PROGRAM I

6.30 RTV Szk. Sred. —

tematyka sem. 3 1. 41
7.00 RTV Szk. Sred. —

logia sem. 3 1. 33

9.00 Hyperion — film
rum. (kol.)

12.55 Język polski dla
I—IV lic (kol.)

13.25 RTV Szk. Sred.

Matematyka sem. 1 1., 9
14.09 RTV Szk. Sred. —

zykasem.11.6
15.55 Program dni*

Ma-

Bio-

fab.

klas

Fi-

18.00 ÓBTEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Spoza gór i rzek

Bitwa o

oddziałów partyzanckich
tyłach wojsk niemieckich

17.00 Dla młodych widzów:
—Bratek przy kominku (kol.)

18.00
(kol.)

18.20
techn.

18.50
(kol.)

19.00
progr.

szyny — o walkach
na

Reportaż wojskowy

Sonda — mag. nauki i

Radzimy rolnikom

Dobranoc dla najml. i
dla młodz. (kol.)

rewaloryzacji Krakowa
Wczoraj odbyła się sesja DRN

Śródmieście z udziałem wice­
prezydenta m. Krakowa — Ja­
na Skiby, radnych miasta,
przedstawicieli Instytucji i or­
ganizacji społecznych, zaproszo­
nych gości, wśród których była
również członkini Prezydium
KK FJN, przewodnicząca ZW

Ligi Kobiet — Hanna Czarnecka.

Sesję prowadził przewodniczący
DRN Śródmieście — Stefan Mar­
kiewicz.

O zasadniczych problemach
omawianych podczas sesji pisa­
liśmy we wczorajszym numerze

Gazety mówiąc o trudnej sy­
tuacji lokalowej dzielnicy, re­
montach budynków, rewalory­
zacji. Podjęty temat byłby jed­
nak niepełny gdyby nie wspom­
nieć jeszcze o sesyjnych obra­
dach w czasie których do spra­
wozdania naczelnika Śródmieś­
cia dołączono koreferat Komisji
Rozwoju Gospodarczego 1 Go­
spodarki Dzielnicy. Komisja po
dokładnej analizie kompleksu
spraw dotyczących rewalory-

g Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Publicyści polscy” — mówi
Witold Filier — 19.15 fl SCK

„Pod Jaszczurami” (Rynek
7): Turniej jednego
„Jaszczurowy laur”
red. „Miesięcznika
go” — W . Sokorski,
Bukowska i A. Kuśniewicz —

16_23 Jg| SCK UJ „Rotunda”
(Oleandry 1): Występ teatru

„Eclipse” z Londynu Smie-

Gł.
wiersza o

z udziałem
Literackie-

A. Lam, A.

szny staruszek” — 19.30, TT Bal­
lada ze spotkaniem — 20.30 K|

KDK „Pod Baranami” (Rynek
Gł. 27): Prelekcja dr Zb Siat­
kowskiego — „Współczesna poe­
zja radziecka” — 19.15 H Teatr

Regionalny — Sukiennice za­
prasza na piosenki i melodie lu­
dowe oraz szlagiery stare w

wykonaniu kapeli „Wiarusy” z

Brzeźnicy — 16 H Klub Kuźnia'

(os. Zł. Wieku 14): „Czapa” 1

spektakl w wykonaniu aktorów
Teatru im. L . Solskiego w Tar-I

nowie — 18.

Tli PROGRAM
t 11 TELEWIZJI

Wieczór

Teatr
Szarotka

iżzacji zabytków stwierdziła,
wielkość przeznaczonych na ten

cel kwot nie uległa zmianie, mi­
mo że od stycznia 1976 r obo­
wiązują już nowe ceny mate­
riałów budowlanych, inne są już
koszty robót budowlano-monta­
żowych. Ponadto przyjęto, że w

latach 1976 — 80 (uchwała Rady
Narodowej ze stycznia br) na

rewaloryzację wydatkuje się
miliard 340 milionów złotych.
Zgodnie z tym planem trzeba

by realizować rocznie zadania o

wartości ok. 300 min złotych.
Wydaje się to niemożliwe jeśli
wziąć pod uwagę stan przygoto­
wania dokumentacji, konieczność

wykwaterować i potencjał wy­
konawców. Rodzi się więc oba­
wa, że zaplanowanej rewalory­
zacji nie uda się przeprowadzić.
Mamy już więc jasność co do
nierealności planów rewalory­
zacji starego Krakowa. Koniecz­
nością chwili jest więc ponowne
ich opracowanie w oparciu o

rzeczywiste możliwości.

(bd)

Wczoraj B miał Raptularz
niezwykłe „szczęście”, polega­
jące na tym, iż odkrył naj­
bardziej upstrzoną: kwiatka­
mi, naklejkami, widokówkami
i maskotkami kabinę autobu­
su 124 nr boczny 1710. Cóż,
nie to, co się komu oodoba,
lecz to, co kto lubi... H w je­
dynym pawilonie spożywczym
w os. Kolorowym czynna jest
żawsze„. jedna kasa, podciąg
gdy zamontowane są trzy. A
kasjerki .niezależnie od długo­
ści uformowanej kolejki,
czą swobodne rozmowy
znajomymi. Tu nie pomogą
nawet stalowe nerwy ■ n»

ul. Podzamcze pod Wawelem
leżał przewrócony znak dro­
gowy, z którego sterczały po­
dejrzane bolce. Nie zazdrości­
my kierowcy, który o pierw­
szym zmroku najechał na tę
przeszkodę... B naprzeciwko
„samu” spożywczego przy
placu Na Stawach ustawiono
kiedyś kiosk „Ruchu”, obee-
nie mieszkańcy tego rejonu
dziwią się: po co?, gdy nieu­
przejma
w kiosku
czas temu
torów na pętli tramwajowej
przy ul. Kocmyrzow’skiej —

porozstawiano potrzebne n-

rządzenia i zamknięto frag­
ment jezdni przeznaczony dla
ruchu kołowego. Naprawiaczy
jakoś trudno dostrzec, >b kie­
rowcy, by tamtędy przejechać,
nadkładać muszą kawał drogi
— jak długo jeszcze? B przez
USC Śródmieście, w którym
zatrudnionych jest 12 pracow­
ników przewija
ok. 150 osób. Uf, na

myśl robi się gorąco.

to-
ze

sprzedawczyni jest
gościem... B jakiś

rozpoczęto naprawę

się dzienni*
samą

(En)

Krótko o napnlodszei dzielnicy
9 ...zajmuje obszar 10 tys.

637 ha w tym 678 ha zieleni.
. .. dopiero za dwa lata ob­

chodzić będzie swoje 30-lecie. 30
lat to w tej chwili średnia wie­
ku wielu jej blisko 213 tys. mie­
szkańców. Przeważają mężczyź­
ni. Jest ich ponad 113 tys. i tyl­
ko 99 tys. kobiet. Mieszkają w

61 osiedlach, z których najstar­
sze to os. Wandy, zaś 'najmłod­
sze os. Piastów, w 4 tys. 436

budynkach, 155.474 izbach.
$ ...jej mieszkańcy mają do

dyspozycji 5 sal kinowych, 1

teatr, 330 sklepów, 49 placówek
kulturalnych. 13 tys. spośród
nich posiada samochody, zaś 20

tys. zdobyło prawo jazdy w cią­
gu ostatnich 7 lat.

•
. . . ma charakter typowe

przemysłowy. Najwięcej osób, bo
aż 38 tys. pracuje w najwięk­
szym zakładzie Hucie im. Le­
nina. W następnej kolejności
idzie budownictwo z 26 tys. za­
trudnionych oraz gospodarka
komunalna z 5 tys. pracowni­
ków.’ Najmniej osób trudni się
rolnictwem — zaledwie 120 ro­
dzin.

. . . z najbliższych planów. W

przyszłym roku rozpocznie się
budowę tzw. pętli Czyżyńskiej.
W miejscu ronda Czyżyńskiego
powstanie węzeł komunikacyj­
ny, nowa droga prowadząca od
alei Planu 6-letniego do Mi-

strzejowic oraz przejście pod­
ziemne dla pieszych... (ar)

20.30. ROTUNDA
ńiecz. ŚWIT D.
trafne 10):. Szał
— 15.45, 18. 20.15.
(os. Teatralne
krzeseł (ZSRR b.o .) — 15,
17.30. 20. ŚWIATOWID D. SALA
(os. Na Skarpie 7) : Mistrz rewol­
weru (USA 15 lat) e/so* — 15.15.
T8. 90.15. ŚWIATOWID M. SA1.A
(os. Na Skarpie 7): Nieszczęścia
Alfreda (fr. b.o .) **/ooo — 15, 17,
19. TĘCZA (Praska 27): niecz.
UCIECHA (Boh. , Stalingradu 16):
Sza) (ang. 18 lat) »/• — (10 seans

zamkn.) 12.15 Śmierć prezydenta
(poi. 12 lat) »*łą/ooo — 16.30, 19.30.
UGOREK (os. Ugorek) : Baśń o

Jasnym sokole (ZSRR b.o.) *♦/•»
— 15, Con amore (poi. 12 lat)
e/owa

_ 17, Kariera na zlecenie
f(r. 18 lat) *ł/»oo — 19.

(Waryńskiego
porwanie (USA
10, 12, Miłosna
tego (fr. 15 lat)
WARSZAWA (Stradom 15):
przestworzy (ang. 15 lat) **/»” —

10. 12 .15, 15.45, 18, 2'0.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia . 1): Lokator (fr. 18
lat) *♦»♦/•»— 10, 12.30, Diabli mnie
biorą (fr. 15 lat) */<” — 15.45, 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Pocałunki z Hongkongu (fr. 12 lat)
•/°” — 18. 20. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Nasza cywilizacja „Świa­
towa fundacja pomocy dzieciom”
(poi. b.o.) — 17.15. WISŁA (Gazo­
wa 25): Rafferty i dziewczyny
(USA 15 lat) **/"» — 11, 1S, 18,
Mściciel (USA 18' lat) */»•» — 13.
S0. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka 71): Zapach kobiety (wl. 18 lal)
***/i>’f' — 15.fl, If, 20.15. "

DOBCZYCE — Raba: Safari
SM (jap. b.o.) — 18, KRZESZOWI­
CE — Nowości: Po prostu żołnierz
(ZSRR 12 lat )*»/•• — 16, 18, 20,
Powrót różowej pantery (ang. 18
lat) »»/•«• — 15.30 . 17.46 . 30 . SKA­
WINA — Junak: Milioner (poi. 12
lat) **/•• — 17, 19, Hutnik: Czło­
wiek z marmuru (poi. 15 lat)

_ łSj WIELICZKA — Gór­
nik: Kochaj albo rzuć (poi. b.o.)
»«/••«.

_ 14.45, 17, 10.13,

WANDA
5) : Brawurowe
18 lat) **/oooo —

edukacja. Walen-
*/• — 16, 18, 20.

Asy

WYSTAWY

Wypadki, kraksy
0 Ogólnych potłuczeń dozna­

nia w wyniku potrącenia przez
I samochód na ul. Jaracza 75-let-

Vnia Antonina Walasek (zam. przy
Jul. Biskupi**.! 2). • Wskutek zde-
’rzenia dwóch samochodów na

trasie Wieliczka — Bochnia rany
głowy i ogólne obrażenia odniósł

January Jamrozik (ram. przy
ul. Kujawskiej 7). 0 Służba
Ruchu MO interweniowała w 2

wypadkach.

r

i

z dziennikiem

sensacji
cz. 2 — rez.

19.30
(kol.)

20.30

Akcja
A. Zakrzewski

Pegaz —

Dziennik
Puchar Europy w pio-

21.35
22 20
22.35

sence

23.00
Dlaczego wyginęły mamuty

maj. kult,
(kol.)

Klub fantastyki

PROGRAM II

kurs15.55 Język rosyjski —

Dodst. 1. 8 (kol.)
16.25 Program dnia
16.30 Poemat o donieckim

kraju — film dok. prod. radź,
(kol.)

17.20 Obraz cuda czyni —

film fab. prod. buła, kol.)
18.40
19.00

orogr.
19.10
19.30

(kol.)

KRONIKA (Kr)
Dobranoc 'dla najml.

dla młodz. (kol.)
Dobranoc (Kr)
Wieczór z dziennikiem

i

20.30 Klub jazzowy studia

Gama przedstawia: Jazz Jam­
boree 77 (kol.)

21.20 24 godziny (kol.)
21.30 Inicjatywy — Kto nie!

chce dobrych butów — progr.

publ. (kol.)
21.50 Spotkanie przy forte­

pianie — T. Kierski
22.25 Dialogi z przeszłością

— B. Krzywousty (kol.)
22.55 Język francuski —

kurs podst. powt. I. 4 (kol.)

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (12—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:
(■niecz.). Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (1S—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (12—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE:

(12—18), DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne I pamiątki oo

Janie Matelce. sala na III o. Wy­
stawa: Dyplomy J.
(10—16), KA3HENICA
KICH (pl. Szczepański 0): Polskie
malarstwa i rzeźba
(10-16), NOWY GMACH (al. 3
Maj* 1): Twórczość plastyczna J.
I. Kraszewskiego (10—16), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): Wystaw* arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (12—18 wst.

wolny). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnie* 1): Wiel­
cy Polacy we współczesnej
rzeźbie lud.: (10—15), MUZEUM
HISTORYCZNE (Jana 12):
lekcja militariów 1 zegarów
15), FRANCISZKAŃSKA
(nieczynne). GALERIA ODDZIA­
ŁU TEATRALNEGO (Szpitalna 21):
(9—17), KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): 300 lat plakatu portugal­
skiego: (9—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18 Wst.
LOGICZNE
zwierząt i
tych oraz

lów (niecz.), muz. LENINA (To­
polowa 5): Wyst. stała — LENIN
W POLSCE (0—10 wst. wol.), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „BY­
DŁOWKA” (Tetmajera 23): Fol­
klor wsi podkrakowskiej: (15—18),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE
(Ojców): (10—16), MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17) Fau­
na epoki lodowcowej — zwierzęta
egzotyczne, ptak! i owady (TO—13
wst. WOl.) . MUZ. ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—18). GAL.
KTF

itaws
RWA

stwo

krainy: (11—18),
RADY: Malarstwo
LEWSKIEGO:
SZTUKI (pl.
Idea Wielkiego
dziele plastycznym:
SALON TFSP
*1. Róż 3):
LERIA „B”

Matej Id
SZOŁAYS-

do 1785 r.

Ko-
tO—

4:

MUZEUM
(Poselska

wol.), MUZEUM GEO-
(Senacka 3): Świat
roślin epok ubieg-

zbiór skat i minera-

(Boh Stalingradu 1S)> Wv-
VENU.S (9—21) PAW WTST
(pl. SzczepatiskI Sa): Malar-

1 grafika Radzieckiej U-
GALERIA AR-

Zb. KOWA-
(11—18), PAŁAC
Szczepański 4):
Październik* w

(18-17),
(Nowa Huta,

(11—18), GA-
DESA (Bracka 2):

&

s. 1, Zbiorowa wystawa
prac członków twórczej
plastycznej przy KDK s.

na i Klubowa: (14—18).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja): Grafika
S. DAMSKIEGO (9—14), DOM
GRECKI (Sobieskiego 3): 60 lat
Wielkiej Rew. Październikowej:
(10-14).

SZPITALE O
DYŻURNE

CHIRURGII DZIEC., CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTCZNY, UROLOGICZNY
— os. Na Skarpie 68.

MYŚLENICE (Szpitalne s): teł.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — teł. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), teł-
240-93 (22—8).

DY2URNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr I (al.

Pokoju 4) _

tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagielloński* bl.
tel. 858-26 (18—22)

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
Is 24) — tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2
sicklego Boczna 2) — te!.
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA przyszpital­
na I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) _ (15—20)

Wszystkie placówki udzielaj* po­
rad ambulatoryjnych oraz psrzyj-
muja wizyty dombwe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym I zabiegowym <inne od-
dżiały’ szpitali wg rejonizacji),.

na fali

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30.

7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30

10.00 Kron. kulturalna. 16,15
Wiersze Sokrata Janowicza. I*.25
R. Strauss — „Ucieszne Figle D-
Sowizdrzała” — poemat symi. w.to
Nie'ma marginesu. 11 .00 Rec. pia­
nisty Al. Woronicldego. ll .sS Od
Tatr do Bałtyku. 11.45 . Rad. ' Po­
radnia Rodź. 11.55 Kom. ,.p stanie
wód. 12.05 Gospodynie (Kr). 12.28
Zesp. tygod. — Kapela Maśma-
ków' (Kr). 12 .25 „Kiedy kwitną
tykwy”. 12 .45 Rytmy i mel. ■świa­
ta; 13.20 Muzyka Ząiru. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 ' Mel. i pios.
„Polskich Nagrań”. 14.10
lepiej, nowocześniej.' .14 .25
Bacha. 15.30 STUDIO PLUS.
Konc.znagr.Ork;PR1TVw
Krakowie. 17 .00 Gra Zesp. Zb. Ja­
remki. 17 .20 „Żywe pieniądze”.
17.40 „Reszta jest czekaniem” —

rep. 18.00 stołeczne aktualności
muz. 18.30 Echa dnia. 13.40 Siadem
inwest. miliardów, ifl.00 Barok dia

stlj3j0 Hjiaks.
propoz. 20.10

Z Jackiem
Konkursie Ka-

Beethoven —

ep. II.
. . 21.45

sportowe. 21 .50. -s "minut o

Książki,
22.30 Szkic

Więcej,
Mur.

16.1*

wszystkich. 19.40
20.00 Infor., rady,
Radiolatarnia. 20.30
Kasprzykiem — o

raja na. 21.10 L. v.

Trio fortepianowe B-dur
21.40 Publ. międzynarod.
Wiad. --- -- ---- 21.'1 3

wychowaniu. 22.00 Książki, któfe
na was czekają, 22.30 Szkic rto

portretu — Williama Carlosa Wil-
liąmsa, 22.40 „Żona artysty”. 23.10
Konc. z nowych nagr. Chóru '*

Capella PR i TV w Krakowi
pod dyr. T. Dobrzańskiego. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40
muz. polak, baroku.

z

i(N
1)-

(Gal-

(Kra-
118-59

PROGRAM III

n* UKF 66.89 MHj
Kiermasz płyt wytw. Opus,
Zycie rodzinne. 11.30 Tematy

12.05
ize
13.1)0

„Ko­
ba1-0-
M.uz.
wro-

Opus.

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. »9, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja - 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgórski
2. 025-50. Lotnisko Balice 190-29 N
Huta 422-22, 417-70, Krzeszowice 9,
23. Jerzmanowice 48, Froszowiee 0,
Myślenice 999, .Skawina |, Wielicz­
ka 9, 233-54.

16.3»
11.00
D. Reinhardta — „Chmury”.
Połud. wyd. mag. z kraju
świata. 12.25 Za kierownicą.
Powtórka z rozrywki. 13.50
misja”. 14.00 Formy instr.
ku. 15.05 Program dnia. 15.10
pocztówka z Rygi. 15.30 My
eławianie. 15.50 „Muzyka dla. mo­

jego przyjaciela”. ie.00 Rozszyfr.
plos. 1'5.20 Meynard Ferguson gra
przeb. 17 .05 Muz. pbczta UKF. 17 .40
Fotoplastykon — Dalekie śniegi
(7)'.' u. -oo Muzykobranie. 18,36. Poli­
tyka dla- wszystkich, 18.45 Wszyst-’
kie riagr. Charlie Parker* (XVIII).
nu Ńie-

w Orinto”.
5ules Masse-

19.50 „Tylko

APTEKI 3 ^

Rynek Gl. 42, Pstrowskiego *4, N.
Huta, Centrum A, bi. 3, Rynek
Podgórski s, Waryńskiego 24, pl.
Wolności 7, Długa 88, NoW*
Huta, Rew. Październikowej s.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowaokiego n —

tel. 259

OSRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teh 071-30, Mt-00
(7-18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 6—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WA WEL-TOURIST, ul.
Pawia |, tel. 260-91, 204-91, (8-18)’.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.39 tri.
295-78, 225-66 .

SPOŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (zamawiacie wizyt domo­
wych) tel. 295-78, 225-66 (16—23.30).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh, Stalin­
gradu 13) - tel. 278-08 (16-22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW i TEL. ZAUFANIA FTWK

(1 Maja 5): tel. 228-11 (niecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

i RODZINNA (pl, wiosny Ludów
USC): (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA
_

MILI­
CJA radzi: 216-41 (czynny cala
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:
Rynek Gł. 27, pok. 144 teł. 244-02
(11-18).

POMOC DROGOWA: tel. 765-75,
140-92 czynna w godz. 7—22, teł.’
144-68 czynna w godz. 1—u .

RADIO .

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 6.00, ».0«,
10.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00

8.05 Komentarz. 8 .10 Estr. przy-

19.15 Książka tygod.
krasz „Zaczęto się
19.35 Opera tygod.:
net —- „Węrther”,
dla orłów”. 90.00 Studio nagrań.
39.30 Spotkanie z gwiazdami. 20.48
Słynne wokalistki jazzowe — N .

Simone. 21.00 Reminiscencje muz.:

Katalońska tradycja pianistyczna.
92.08 Fakty dnia. 22.08 Gwiazd*
siedmiu wieczorów — Al Di Mors­
ie. 22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. 22 .45 Prosimy częśeiej —

I. Kwiatkowska. 23.00 „Noc pier­
wszego śniegu” — wiersze poetów.
SS.95 Czas relaksu. 23.45 Program
na piątek. 23.50 Na dobranoc śpie­
wa M. Rodowicz.

PROGRAM IV

g Kraków* na UKF 6S.75

DZIENNIKI: 8.06, S.M, lfl.M,
12.00, 10.40

6.M 1« lek. jęz. ...... .......

Vademeeum roln. 0.30 Zesp. Instr.
w. Paczyńskiego.
(Kr). 6.40 Co słychać (Kr).
Progr. dnia (Kr). 7.00 Wszystkiego
Najlepszego Ludziom dobrej robo­
ty (Kr>. 7 .30 Pogoda (Kr), 7.40
Agencj* Nowosti donosi (Kr). 7 50
Muz. rozr. (Kr). 8 .00—10.00 Tr.- z

Pr. I................. -

słuch.
11.M ,

szkół .(red.). 11 .M A." Ponehleli"*—

11.30
einim.
12.30
12.26
waków lud.
ne Beskidy...”
MUZ. STEBEOTEKA (Kr
STREO). 13.50 Widzę 1 opisuję’ -

(dla k-l, II lic.) . 14.35 „Linia'alpi­
nistów”. 15.25 „Spojrzenie w

zwierciadło". 16.05 Kwartet Juil-
liarda gra utw. kameralne I, Stra­
wińskiego. 16.26 Ttad.-TV • Sred.
Szk. dl* Pracujących — Język
polski. 10.50 Informujący i infor­
mowani -z P. Dubielem i A. -Nar-
towskim — rozm. 1 . Kieta (Kr).
17.05 Czwartkowy podwieczorek-
muz. (Kr). 17.25 „Z paletą na ty”
(Kr). 17.40 Klasycy wiedeńscy
muzyka XX w. w Krakowskiej
Hlh. (Kr). 13.00 Radio-reki, (Kri'.
18.10 W rytmie sport. (Kr), 18 ’4

Pogoda (Kr). 18.23 - Postawy i wzo­
ry — Lojalność. 19.00 Rad. -TV
Sred. Szk. dla Pracujących — Ję­
zyk Polski. 19.15 16 'lek. jez. ro­
syjskiego. 19.90 Miłośnikom' wiel­
kiej pianistyki. 20.15 Xn Fest.

Oratoryjno-Kantatowy Wratislat i*
Cantar>s-77 . 20.59 „Horyzonty muz.
— O. Ct-umb. 21.40 Nowe nagr.
rad. „Kwartetu polskiego”. 22.15
„Udział dziecka w życiu rodziny”.
22.30 Polski parlamentaryzm
Sejm w dawnej Rzeczypospolitej.
32.50 Na dobranoc śpiew* Ch. Az-
navour.

Z* zmiany wprowadzone w ••

•istniej ehwil! w repertuar?* tea­
trów, kin, radia 1 TV - Redakcja

niemlee. 8,15 .

*.45 Pogoda
ó-.ss

• 16.00 „Niepokonany” —

18.38 Z rad. fonoteki muz.

„J* wśród Innych” — (dja
akt

Między
12.05

KapelR
Turniej

opery „Giocoijda",
Verdim *

Gospodynie
Maśniaków

kapel 1
13.08 „Beskidy,

(dl* ki. VI). 13.55
(Kr -

»»»
_

P(i.e-
(Kf).
(Kr).
Śpje-

ziele-

Z/•I U.UJ lYUlllCUUtl L.. O.1TI ŁLcill. pLAJ'” 11UH, McŁU, ŁMŁliA I AV K-CU

Wystaw* grafiki autorów krakow- jaźni. 9.05 Dla kl, III i IV jęz. poi-1 nia blerza odpowiedzialności.
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